
MIĘDZY RANGUNEM 
A MANDALAY 

Dziś polska 
delegacja rządową 
przybędzie 
do Kambodży

W SKODĘ wieczorem pre- 
vv mier Cyrankiewicz, wy 

<5al wraz z małżonką przyjęcie 
w rezydencji ambasadora 
PRL — ..Polskim Domu" w 
Rangunie. Na przyjęcie przy
był prezydent Unii Burmań- 
skiej U Win Maung z mał
żonką. Obecni byli również 
członkowie rządu burmańskie 
go, przedstawiciele świata go 
spodarczego I kulturalnego 
stolicy Burmy oraz członko
wie korpusu dyplomatyczne
go, akredytowani w Rangu
nie.

Premier Cyrankiewicz, 
wzniósł podczas przyjęcia 
toast za rozwój stosunków 
między Polską a Burmą, za 
przyjaźń 1 współpracę między 
wszystkimi krajami niezależ
nie od ich ustroju polityczne
go. Przyjęcie upłynęło w przy 
jaznej i serdecznej atmosfe
rze.

* • •
DZIENNIK podróży do Azji, 

zaczęty i» marca, na wytoko- 
SH w tys. metrów w samo- 
locie „TV-1W“ między stolicą 
Indii a stolicą Burmy, kon
tynuuje teraz, w Urodę, 20 
marca, w samolocie między 
Rangnnem a Mandaiay.

Możemy sobie tylko życzyć, 
aby sprawy związane z po
drożą polskiej delegacji roz- 
strzykały się w takim tempie, 
w jakim podróż ta się odby
wa. W czwartek będziemy Już 
w Kambodży. Pomyśleć, te z 
Warszawy wylenieliśmy do. 
piero w sobotę w nocy.

Dopiero co na krótkim no- 
stojn w Moskwie tyczył nam 
szczęśliwej podróży pierwszy 
zastępca pretesa Rady Mini
strów ZSRR — Saburow. Do-

(Dokończenie na 2 str.)

7 cennych 
woluminów 
ofiarował 
Wł. Gomułce 
POLSKI BIBLIOFIL 
ZAMIESZKAŁY
W POL. AFRYCE

W CZASIE ostatniego rejsu 
„Batorego*1 z Indii do kraju 

nasz flagowy motorowiec w pier
wszych dniach stycznia zaszedł 
Po bunkier do Capetown. Radio 
oficer „Batorego** Jan Arczyńskl 
spotkał się w tym porcie potu- 
dnlowo-afrykańtklm z założycie, 
lem tamtejszego klubu polskiego 
nazwiskiem Pucek, który, jak się 
okazało, jest bibliofilem 1' zbiera
czem starych rękopisów.

Pełen entuzjazmu do przemian. 
Jakie dokonały się u nas wr kra. 
jo po październiku, postanowił 
on za pośrednictwem Arczyńskie 
go przysłać do kraju 1 ofiarować 
W ładysławowi Gomułce 7 cennych 
woluminów. Sa to polskie druki 
z początków dziewiętnastego wie-' 
lyu. uważane za doić rzadkie. P. 
Pucek ma zamiar odwiedzić kraj | 
latem i przywieźć ze sobą orygi
nalne rękopisy Mickiewicza i 
Słowackiego. i

Premier 
Cyrankiewicz 
w New Delhi 

zdjęciu: powitanie na 
lotnisku. Prezes Rady 

Ministrów PRL — J Cyran 
kiewicz. premier Indii Jawu- 
harlal Nehru. Kina Andrycz- 
Cyrankiewiczowa oraz córku 
premiera Nehru — Indirj 
Gandhi w otoczeniu polskich 
dzieci.

CAF — zdjęcie otrzymane 
drogą radiową.

Nad aktywizacją 
rad narodowych 

debatowali w Koszalinie

UM DMU wczorajszym w gmachu Prezydium WRN
’’ w Koszalinie odbyła się narada przedstawicieli 

rad narodowych wo.-ewództw szczecińskiego, gdańskie, 
go, bydgoskiego i koszalińskiego z udziałem tow. Kuc- 
nera dyrektora Biura d/s Rad Narodowych Rady Pań
stwa. W obradach uczestniczyli sekretarze i kierowni
cy wydziałów organizacyjnych prezydiów wojewódz
kich rad narodowych oraz po dwóch sekretarzy 
i kierowników* wydz. org. prezydiów powiatowych 
rad narodowych z poszczególnych województw/

Str. 3 —r Na drodze 
Polskiego Paździer
nika. Dyskusja rzecz 
konieczna — Stani
sław Bednarczyk;

Komitety gromadz
kie i komisje — 
Henryk Kuczewski;

Str. 4 — Daremne 
żale, próżny trud;

Str 6 — Maszkary; 
— Magazyn głosu; 
— Świat w pytaaiaeli; 
— Sport

Ścisłe 
współdziałanie 
organów

MO i WSW
Komendant głów- 

ny MO i szef Woj
skowej Służby Wewnętrz
nej wydali wspólnd żarzą 
dzenie dotyczące współ
działania organów MO i 
WSW w zakresie utrzy
mywania bezpieczeństwa 
i porządku publicznego.

Jednostki MO i WSW 
będą sobie wzajemnie 
udzielały pomocy przy 
likwidacji zajść chuligań
skich i w czasie pościgu 
za sprawcami prze- 
stępstw. Również wspól
nie będą ustalane trasy i 
czas wysyłania służby pa 
trolowe). Ponadto jednost 
ki WSW zostaną włączo
ne do udziału w przepro
wadzanych przez MO kon 
trolach polążdów mecha
nicznych. Dla usprawnie
nia współdziałania z MO 
żołnierze WSW będą uży 
wali gwizdków sygnale,, 
wych według zasad obo. 
wiązujących w milicji.

Potrzebna jest rozwaga 
stróżów porządku publicznego 

oraz całego społeczeństwa
(Reporterzy „Głosu“ o wczorajszym 

zajściu w Koszalinie)
SENSACYJNE plotki z każdą chwilą narastały, aby 

już wczoraj rano nabrać wprost monstrualnych 
kształtów. Krótka notatka we wczorajszym numerze „Gło
su", zakończona zapowiedzią dokładnego zrelacjonowa
nia zajść, jakie miały miejsce w tib. wtorek na ulicach 
Koszalina jeszcze bardziej podnieciła ciekawość koszaliń
skiego społeczeństwa. Reporterzy „Głosu’* badający spra
wę, nie mieli łatwego zadania. Chodziło przecież o bez
stronne naświetlenie wtorkowej awantury i jej przyczyn.

Z DZIESIĄTKÓW rozmów i 
wywiadów z naocznymi 

świadkami, prokuratorem, funk 
cjonariuszami MO, zatrzymany 
mi w komendzie miasta i wresz 
cie z samym poszkodowanym, 
wyłonił się pewien obraz, który 
pozwala w następujący sposób 
przedstawić interesujący nas in- 
cyóent.

Około godz. 18-tej na ul 
Zwycięstwa, w okolicy Narodo 
wego Banku Polskiego, funkcjo 
nariusz MO podszedł do prze 
chodzącego jezdnią Kazimierza 
Subocza. który wykazywał po 
ważne zamroczenie alkoholem. 
Milicjant miał zamiar zaopieko 
wać się pijanym. Tymczasem 
Subocz (jak sam stwierdził) 
odmówi! pójścia do Komendy 
Miasta 1 odchodząc od rnilicjan

NARADA poświęcona była 
omówieniu trudności na jakie 
napotykają w swej działalno
ści rady narodowe oraz wnie
sieniu pewnych poprawek i 
zmian w ordynacji wyborczej, 
do rad narodowych, która pod 
wieloma względami nie odpo
wiada nowym warunkom. 
Zasadniczym celem tych 
zmian jest w efekcie polepsze
nie stylu pracy rad, wzmocnię 
nie ich autorytetu i stworze
nie warunków do przekazania 
niektórych kompetencji po
wiatowym, a szczególnie gro
madzkim radom narodowym.

Wiele uwagi poświęcono 
także działalności poszczegól
nych komisji, kładąc nacisk 
na usamodzielnienie rad naro 
oowyeh w powoływaniu tych 
komisji w zależności od po
trzeb i uznania danej rady.

Następnym zagadnieniem po- 
ruszonym przez uczestników 
narady, była krótka ocena ru
chu spółdzielczego na wsi. Uwa 
fi dyskutantów były zgodne. 
Podkreślano konieczność zape
wnienia chłopom pełnej swo
body w wyborze form zespół© 
wej gospodarki i udzielania im 
daleko Idącej pomocy gospo
darczej i organizacyjnej.

Bogate doświadctA 
’ nia Czernic, artykuł 
omawiający doświad
czenia spółdzielń* 
produkcyjnych pow. 
złotowskiego.

Kanał Sueski 
otwarty!

Na razie dla siatko w o wyporności 2003 t 
Rząd Egiptu ustalił warunki 

korzystania z kanalii
UW KAIRZE — podano oficjalnie do wiadomości.
" ie z Kanału Sueskiego mogą od dnia 20 mar

ca korzystać statki o wyporności 2 000 ton. W dniu 
10 bm. ogłoszono, że. przez Kanał mogą przepływać 
statki, których wyporność nie przekracza 1 000 ton.

— Mówi planista tartaku 
w Kłębowcu k/Wałcza. Tar
tak nasz, który wyłącznie za/ 
muje się produkcją na eks
port, już od trzech miesięcy 
nie wykonuje planu. Winę 
za to ponosi Rejon Lasów 
Państwowych w Wałczu. K'e 
równicy tej instytucji nie tył 
ko dostarczają tartakowi dre 
wdo w najgorszym gatunku, 
ale i z niewiadomych po w o 
dóp utrudniają jego tran- 
spbrt. Tolerowanie takiego 
stanu rzeczy na dłuższą „me 
tę" niewątpliwie przyczyni 
się do unieruchomienia tarta 
ku

Jak dotychczas wszelkie 
interwencje w wałeckim RLP 
nie odniosły najmniejszego 
rezultatu.

Prosimy Was bardzo, in
terweniujcie w tej sprawie

Interweniujemy.

...pogoda
Pochmurno, chwilami deim. 

Temperatura od plus l C Ao 
plus 12 st. C. Wiatry południowo 
zachodnie od M«

Ą MBASADA egipska w
**-Bonn opublikowała o. 

świadczenie, w którym rząd 
egipski proklamuje gotowość ‘ 
otwarcia Kanału Sueskiego I 
dla normalnej żeglugi. Oświad | 
czknie zawiera sześć warun- ■ 
ków, na jakich Egipt żarnie- i 
rza uruchomić ponownie Ka
nał Sueski. Warunki te — naj: 
widoczniej identyczne z tymi, 
które znajdują się w memo
randum przekazanym przez 
rząd egipski przedstawiciel
stwom dyplomatycznym 
państw obcych w Kairze — są 
następujące:

1. Egipt zdecydowany Jest ' 
nować zarówno literę. Jak 1 dn 
cha konwencji konstanty nopo 
Ułańskiej z im roku.

2. Problem ©trat 1 roszczeń 
wynikłych w»k>itek u państwo 
wienia Kanału Surekiego może 
być rozwiązany albo poprrez ; 
bezpośrednie porozumienie, albo 
w drodze arbitrażu

3. System uiszczania opłat ta 
korzystanie z kanału musi po
zostać w takie) postaci, w la 
klej określony został przez rząd 
egipski i egipskie towarzystwo 
Kanału Sueskiego.

4. Opłaty za korzystanie z ka 
nału musza być uiszczone z 
góry Zana do wl Kanału, bądź 
jego przedstawicielom.

S. Zarząd Kanału Sueskiego 
utworzy specjalny fundusz. z 
którego finansowany będzie 
plan ulep srania urządzeń teglu 
gowych kanału. Fundusz ten hę 

1 dzśe stanowił określoną Część 
dochodów z Kanału Sueskiego 
nie mniejsza od tej. która hv- 
ła przeznaczona na podobne ce
le przez b. Towarzystwo Kana 
łu Sueskiego.

c. Rząd egipski złoty w przy 
szłości szczegółowe oświadcze
nie na termat wyżej wymienio
nych warunków.

Dziś ni Bermudach
! ROZPOCZYNAJĄ SIĘ
ROJMOTY

Eisenhower
*- Macmillan

Wk wtjw.lc wJecsorm premier 
rządu brytyjikiego Harold Mac- 
mUlan I minister spraw zagranicą 
nyęh Selwyn Lloyd odlesl.il na 
■•żmudy. Jak wiadomo, pre 
ml»r Macmlltan .potka >1. — 
(■wariat na Bermudach » pręty 
demtnn W.smhoweTrm Rozmowy

Haniu a«nnU*-4» <4?^-

Do Moskwy
PRZYBYŁA 

delegacja 
rządowa 
Węgier 
Z BREMIEREM

I. Katarem na czele
W DNIU 20 bm. w godzi

nach porannych na po
kładzie samolotu odrzutowego 
TU-104 przybyła do Moskwy 
węgierska delegacja rządowa 
z premierem Janosem Kada- 
rem na czele.

W skład flrleęacjl wehodral 
przewodniczący Rad. Prezydial
nej Węgierskiej Republiki Lu- 
dow.j Istyaa Dobi. mlnista- 
przemysłu Antal Apro. mlnlw.r 
spraw zagranicznych tmre Hor. 
sath. minister kultury i oświa
ty Gyuln Kallai. sekretarz MC 
Węgierskiej Socjalistycznej Pkr- 
tli Robotniczej Karoly Kin, 
minister obrony Gęga Reves», 
ambasador Węgier w ZSRR Ja
nos Boldockl, eksperci j dorad
cy.

Na lotnisku we Wnukowie d»- 
legacje powitali: N. S. Chrusz
czów. N. A. Bulganin, G. M.

(Dokończenie na str. 21

Nawozy 
sztuczne dla wsi 

roznoczi/naiące sif sfe 
wy wiosenne rolnictwo 

nasze otrzymało już prawi* 
/ 300 tys. ton wszystkich ra 
dzajów nawozów sztucznych 
zarówno z fabryk krajowych 
juk również z importu.

- GABINET bnńskl PO 
stanowił na wniosek mtat 
stra obrony Straussa mia 
nować generała Adolfa 
Heu<lngera szefem sztabu 
generalnego Bundeswehry.

* ■* *
- DO Pragi przybył wi
cepremier Piotr Jaroaze- 
wicz. Towarzyszy mu 
pa przedstawicieli repor
tów gospodarczych.

* * *
- W PRASIE radzleckiel 
ukazało się przemówienie 
ministra obrony ZSRR 
marszałka ZSRR G. K. Zu 
kowa wygłoszone na zebra 
nlu prymusów szkolenia 
wojskowego w Moskwie.

* * ♦
- SEKRETARZ parłam en 
tamy premiera Nehru pa 
ni Men on oświadczyła, i® 
prezydent Eisenhower za 
mierzą odwiedzić Indie. 
Data wizyty ni© jeat je
szcze ustalona.

Średniowieczny 
pas... cnoty 
skonstruował 
zazdrosny mąż 
dia swej żony

GODNĄ podziwu dyskrecję »»- 
chowali funkcjonariusze MO w 
związku r telefonicznym wezwa. 
nlem. jakie otrzymało pogotowie 
milicji we Wrocławiu późnym 
wieczorem 18 bm. Przedstawiciel 
PAP zdołał jednak dowiedzieć 
się. co było przyczyną nlezwy. 
k.ych kłopotów milicjantów.

śtranłlwą zazdrość sprawiła, łe 
jeden z mieszkańców Wrocławia, 
często delegowany w teren, skon 
struowal dto swej żony ... pas 
cnoty, oparty na najlepszych 
wzorerh z okresu wypraw krzy
żowych. Urządzenie to stosował 
zwykle wyjeżdżając z domu na 
krótko. Ostatnio Jednak delego 
wany został na Clwa tygodnie 1 
wówczas okazało się, że pat cno. 
♦r Jego konstrukcji posiada wa- 
dy, utrudniające nletzeześllwej 
kobiecie pewne czynności fizjolo
giczne. Runy na ctrle 1 bóle. Ją. 
kie spowodowało okrutne narzę
dzie. zmusiły ofiarę mężowskiej 
zazdrości do wezwania na pomoc 
milicji.

Pogotowie MO odwśozto bliską 
ataku histerycznego kobietę do 
szpitala, gdale pierwszej pomocy 
udetaUł Jej... Uwzorz... kl4r*« 

.WMł MautMe torOis. K

Na tdjęcłu: ehlop te wsi 
Kr et ki - Małe Jan Laskow
ski zakupuje 600 kg saletry 
w GS Ósiek (pow. Rypin 
woj. bydgoskie).

CAF — fot. Jfdra.tzc.zzik

— Pogotowie", poradź, 
pomóż.'

— Co sie stało?
— U7 Koszalinie nie ma 

restauracji, w której moż
na by zjeść przyzwoity o- 
biad. Ale nam, ludziom sa 
motnym chodzi już ■ tylko o 
czyste jedzenie. Tymczasem 
dzisiaj z „Pomorzanki" wy 
płoszyły nas szczury. Czy 
w takim lokalu, gdzie szetu 
ry biegają między stolikami 
można jeść spokojnie? Jak 
wyglądają „kulisy" takiej 
kuchni?

O ..Pomorzance”, „Mirze" 
i szczurach pisaliśmy już nie 
jednokrotnie. Czas, aby wre
szcie komisja sanitarna wz;e 
la pod uwagę to siedlisko 
szczurów i... zarazków.

przedstawiciele 4 województw: 
szczecińskiego, gdańskiego, bydgoskiego 

 i koszalińskiego

odlesl.il


Dokończenia ze str. 1-szej
Delegacja
węgierska

Malenkaw. A. I. Mikojan, N. A. 
Suslow, K J. Woroszyłow, G. K. 
Zuków. przewodniczący Harty 

Ministrów Federacji Rosyjskiej 
N. A. Jasnow. ministrowie 
ZSRR 1 Inne oficjalne osobi
stości.

Premierzy N. A. Bulganin 1 
Janos Kadar wygłosili n* lotni
sku przemówlenlą-powitaln*.

W dniu 10 bul. przewodntcią- 
ey Rady Ministrów ZSRR — 
N. A. Rulgamn przyjął na Kre
mlu przybyłą do Związku Ra
dzieckiego rządowo-partyjną de
legacją Węgier z premierem Ja
nosem Kanarem na czele.

Ze strony radzieckiej obecni 
byli m. in. minister spraw za
granicznych ZSRR — A. A. Gro- 
myko i pierwszy zastępca mi
nistra spraw zagranicznych 
ZSRR — N. S. Patoliczew.

Potrzebna 
jest rozwaga 
ta upadt na bruk, kalecząc się 
dotkliwie.

Milicjant podniósł Subocza 1 
z pomocą przybyłego w między
czasie sierżanta MO wprowadził 
go do bramy budynku zajmo
wanego przez „Arged".

Obserwatorzy zajścia byli po. 
ruszeni widokiem krwi na twa. 
rzy zatrzymanego, a później 
głośno wyrastali swe oburzenie 
na, niestety, brutalne obchodze
nie się milicjantów z nie sta- 
wiającym Już oporu Suboczem, 
podczas wprowadzania go do 
bramy.

Tłum widzów szybko rósł. 
Wówczas to rozeszła się wśród 
zebranych plotka o przewróce
niu Subocza, biciu 'go, pokrwa
wieniu itp. Wzburzenie wzrosło 
do tego stopnia, te gdy przy. 
Jechało milicyjne auto, zaczęły 
padać nieodpowiedzialne okrzy. 
M. Mimo wzburzonej postawy 
tłumu, milicjanci bez przeszkód 
odwieźli Subocza do Komendy

Wydawać by się więc mogło, 
*• zajście zostało zlikwidowane.

Drukarze 
reaktywują 
swój związek 
zawodowy

W Domu Słowa Polskiego w 
Warszawie rozpoczął dwudnio
we obrady zjazd delegatów pra
cowników przemysłu poligra
ficznego, który ma na celu re
aktywowanie Związku Zawodo
wego Pracowników Poligrafii. 
W zjezdzie uczestniczy ponad 
140 przedstawicieli pracowni
ków tego przemysłu.

Wygłoszono referaty: „O za- 
d antach rwlązku zawodowegb 
pracowników poligrafii" — o 
pracowany przez komisję orga 
ntzacyjną zjazdu oraz „O sy
tuacji 1 najbliższych zadaniach 
przemysłu graficznego" — wy
głoszony przez dyr. Centralne
go Zarządu Przemysłu Graficz 
nego — W. Mosiężnego.

W referacie programowym 
komisji organizacyjnej zjazdu 
wskazano m. tn. na szkodliwe 
skutki włączenia w ubiegłym 
okresie Związku Poligrafów 
do wielobranżowego Zw. Zaw. 
Pracowników Kultury, który 
nie potrafił nadążyć za potrze 
baml pollgraflków. Przezwyclę 
tonie tych ujemnych tendencji 
eentrallstycsno-blurokratycznych 
staje obecnie możność nowemu 
związkowi roztoczenia właści
wej opieki nad pracownikami 
drukarstwa w zakresie spraw 
aocjalnobytowych 1 kultural
nych.

Palącym zagadnieniem Jest 
także zawarcie nowego układu 
zbiorowego. Związek będzie się 
przeciwstawiał praktykowanemu 
od szeregu lat mechanicznemu 
stosowaniu wielkoprzemysło
wych wskaźników 1 wzorów w 
odniesieniu do drukarstwa. >y 
stem ten, godząc w jakotć pr« 
cy drukarza, nie wpływał w 
praktyce na zwiększenie jej wy 
dajnoścl.

W grupie licznych bagadnteh 
dotyczących bezpieczeństwa I 
higieny pracy na pierwsze miel 
sce wysuwa się sprawa skrócę 
nta czasu pracy w działach 
nezególnió nlebezpiecmiych dla 
adrwwia. >»

Po referatach rozwinęła elę 
•seroka dyskusja.

Rozmowy 
polsko-radzieckie 
w sprawie repatriacji
W MOSKWIE przystąp'0”0 <1° 

rozmów miedzy przedstawi- 
cielami rządu PRL i rządu ZSRR 
w spriwle zawarcia umowy re
patriacyjnej, przewidzianej we 
wspólnej deklaracji polsko-ra
dzieckiej z 18 listopada 1956 ro- 
ku. .. ,

Delegacji polskiej przewodni
czy minister spraw wewnętrz
nych Wladytław Widia. Rozmo
wy przebiegają w atmosferze 
przyjaźni i wzajemnego zrozu
mienia.

Niezidentyfikowany dotąd In
formator zawiadomił tymczasem 
telefonicznie pogotowie milicyj
ne o groźnym zgromadzeniu 
Przy ul. Zwycięstw* i biciu mi- 
ihjantów... Przybyła na miej, 
sce gwardia milicyjna, po we
zwaniu zebranych do rozejścia 
się użyła palek.

Niestety, reporterzy „GlosB" 
nie zdołali ustalić, czy użycie 
siły nie było przedwczesne, po- 
nieważ zdania na ten temat sa 
podzielone. Jedni nawet poszko. 
dowani twierdzą, że milicja kil. 
Kakrotnie wzywał* do rozejścia 
się, inni natomiast — że bvlv 
wypadki użycia palek po jed
norazowym ostrzeżeniu. Osta- 
Wf*"!*. spraw* tę wyjaśni do. 
chodzenie prowadzone przez 
prokuraturę.

Warto jeszcze dodać, że za. 
‘T'"1*"0 pl*ć o80*1’ których 
udziału w awanturze nie zdoła
liśmy Jeszcze wyjaśnić.

71 YLE mówią skrupulatnie 
* zbierane fakty. Bez omó

wienia wtorkowych zajść uważa 
Hbyśmy jednak sprawę — od 
strony obowiązku dziennikarskie 
£o — za nie doprowadzoną do 
kań ca.

Zdajemy sobie sprawę, że to 
co za chwilę napiszemy, nie be 
dzie popularne i kto wie, czy 
właściwie przyjęte przez ogół 
społeczeństwa. Wydaje się nam 
jednak, że obserwatorzy, a po
tem mimowolni uczestnicy zaj 
scia wykazali zbytnią nerwo
wość i podniecenie. Późniejsze 
wzburzenie tłumu można ewen 
tualnie wytłumaczyć brutalnoś
cią milicjanta przy wprowadza 
mu pijaka do bramy.

Niesłuszne, naszym zdaniem, 
było jednak stanie po stronie 
pijaka od początku interwencji 
MO. Żyjemy przecież w takim 
okresie, w którym potrzeba nam 
szczególnie dużo spokoju i dys 
cypliny społecznej. Droga na 
jaką wkroczyły władze w celu 
odbudowania od podstaw pra 
worządności może być jedynie 
realizowana przy maksymal
nym zdyscyplinowaniu i fpoko 
ju całego społeczeństwa. Każ 
dy powinien rozumieć, że w 
praworządnym państwie obowią 
zują wszystkich bez wyjątku 
pewne, określone prawa.

A więc również od millcjan 
tów trzeba wymagać więcej roz 
wagi i spokoju przy wykonywa 
nłu obowiązków. Nie można po 
godzić się z faktem, że człowie 
ka nie stawiającego oporu wrzu 
ca się po prostu do bramy. Taki 
fakt nie przysporzy stróżom 
porządku publicznego autoryte
tu.

Chcemy ponadto, aby uczest
nicy wtorkowych zajść zrozu
mieli, że bez ich okrzyków, pro 
testów i zgromadzenia, łamiący 
przepisy miliciant i tak po- 
niósłby karę. Okres bezkarności 
minął bowiem bezpowrotnie.

LESZEK F/GAS
JERZY K/SS-ORSKI

Dziś delegacja 
Rządu PRL 
przybędzie 
do Kambodży

pieto co premier Uzbekistanu 
pokazywał nam stary 1 nowy 
Taszkient. Ilopierę co na lot
nisku w Delhi, gdzie zatrzy
maliśmy się na nocleg, Nehru 
torowa! drogę Ninie Andrycz 
między bukietami kwiatów, a 
fotoreporterami. Dopiero dwa 
dni temu, gdy lecieliśmy nart 
Himalajami na wysokości 12 
tys. m.. premier Cyrankiewicz 
oświadczył, te czuje się Jak 
na Kasprowym.

Niebawem przyjdzie nam 
pożegnać Burmę, gdzie Jut tak 
oswoiliśmy się z widokiem 
białoczerwonych chorągwi, ha 
złami pokoju t przyjaźni w 
języku polskim.

W Rangunie chwilami ozu* 
llśmy się Jak w domiu, a prze
cież wszystko w tej miliono
wej stolicy 20-millonowego 
kraju powinno przypominać 
nam, że dzieli nas od Polski 
przeszło III tys. km. Przypo
mina o tym tropikalny upal, 

- tropikalna roślinność. na 
przedmieściach bambusowe 
chaty na palach, w mieście 
złote kopuły pagód.

A potem zaparta nagle noe, 
rozbłyskują światła na kopu
łach pagód, świetlane kule na 
meczetach, lampy Jarzeniowe 
nad straganami nocnych ba- 
żarów, neony nad sklepami. 
W tym świetle trudno - Jut 
odróżnić Burmeóczyka od 
Chińczyka. Hindusów od Mu
latów. których tu Jest wielu. 
Ilorhodziłą Jut północ, a ty
siące wypełniały olbrzymi te- 
ten brumańsklel wystawy 
przemysłu, na której przygod
ny znajomy, cierpliwie • acz 
nieskutecznie tłumaczył ml. że 
państwo dobrobytu, to synteza 
socjalizmu i buddyzmu.

Ale oto zbliżamy się do na. 
■(ego celu. Za chwilę będzie
my lądować w Mandalay. Na
sza podróż do Azji trwa da
lej — dopiero się zaczęła.

BRONISŁAW WIERN1K

BEZKRWAWE ŁOWY
NA JELENIE

KOSZALIN. W wyniku bez
krwawych łowów, przełprowa- 
dzonych przez myśliwych po
morskich w lasach woje
wództw bydgoskiego 1 kosza
lińskiego — odłowiono 100 Je
leni. Czworonożnych więź. 
Iliów cało 1 zdrowo przewie
ziono następnie na Mazowsze, 
Lubelszczyznę 1 Kielecczyznę. 
Pomnożą one szczupły dotych
czas stan pogłowia tej zwie
rzyny w miejscowych la. 
sach.

DULLES WEZWANY
PRZED KOMISJĘ SENACKĄ

WASZYNGTON. Senacka ko- 
misja zagraniczna postanowiła 
wszcząć w najbliższym czasie 
dochodzenie w sprawie poli. 
tyki Departamentu Stanu od
nośnie niewydanta pozwolenia 
dziennikarzom amerykańskim, 
którzy pragnęli udać się do 
Chin Ludowych. Na przestu- 
ohanio przed senacką komisją 
zagraniczną zostani* wezwany 
po powrocie z konferencji na 
Bermudach amerykański se
kretarz stanu Dulles oraz wie. 
lu dziennikarzy 1 redaktorów 
pism t czasopism amerykań
skich.

SZACH IRANU OTRZYMAŁ 
W DARZE SAMOLOT 
RADZIECKI

TEHERAN. W Teheranie od
był* się uroczyatość przekaz*, 
ni* samolotu radzieckiego 
Ił-14, który to dar otrzymał 
szach Iranu Mohammed Beza 
Pahlevi ort rządu Związku Ra. 
dztecklego. Podczas uroczysto
ści Stach Iranu dokonał krót- 
kiego przelotu samolotem nad 
Stolicą Teheranu wyrażając 
zadowolenie z wysokiej jako, 
ści 1 sprawności Ił-14,

MASOWE EGZEKUCJI
W POŁUDNIOWEJ AFRYCE

JOHANNESBURG. W Preto
rii zostanie dziś powieszonych 
25 osób. Są to: jeden Murzyn, 
2 krajowców 1 22 członków 
szczepu, który dokonał w lu. 
tym bieżącego roku napadu 
na jedną z miejscowości w 
północnym Natalu. Podczas 
tego napadu zamordowano 5 
osób.

„MORDERCA WDÓW"
PRZED SĄDEM

LONDYN. Londyńska policja 
„Scotland Yard" przeprowa
dziła dokładną rewizję sali 
nr 1 w gmachu sądu w Lon
dynie, gdzie od poniedziałku 
toczy się proces doktor* John 
Botkln Adamsa — „mordercy 
wdów" z Eastbournc. Rewizję 
zarządzono na skutek otrzy
mania przez Scotland Yard 
anonimowego telefonii, Iż w 
sali, w której toczy się proces, 
podłożona jest bomb* regaro. 
wa. mając* lada chwila wy
buchnąć. Po szczegółowych 
poszu ki wanlach policja nie 
znalazła Jednak bomby.

Anglią stoi pod zna
kiem potężnego strajku. 

W sobotę, 16 bin., rozpoczął 
się strajk 200 tys. stoczniow
ców angielskich, w wyniku 
którego unieruchomionych zo 
stało 70 stoczni. Na 23 mar
ca zapowiedziany jest strajk 
2,5 miliona robotników prze
mysłu metalurgicznego i ma 
szynowego. Gdyby do tego 
doszło — byłby to najwięk
szy od 1926 roku, a więc od 
z górą 30 lat, strajk notowa
ny w Anglii.

Przyczyną strajku Jest od
rzucenie przez przemysłow
ców wysuniętego przez robot 
ników żądania podwyżki plac 
o 10 proc. Żądanie to robot
nicy motywują tym, że od o- 
statniej podwyżki płac kosz
ty utrzymania znacznie wzro 
sly. Między innymi podnie
sione zostało komorne, a w 
najbliższym czasie lokato
rom domów stanowiących 
własność prywatną grozi dal 
sze podwyższenie czynszów, 
zgodnie z podjętą niedawno 
uchwalą rządową. Wzrosły 
też w ciągu minionego roku 
zyski przedsiębiorstw, szcze
gólnie przemysłu budownic
twa okrętowego.

Stocznie brytyjskie, co nie 
jest tajemnicą, przeżywają 
obecnie wielką koniunkturę 
Zamówienia ich sięgają 90” 
min funtów szteningów, co 
zapewnia stocznionrąjracę n. 
5—6 lat. Dochody 29 czoło 
wych firm stoczniowych w r< 
ku ubiegłym wzrosły o 8 pr< 
cent. Nie gorzej powodzi si 
również wielu przedsiębior 
stwom przemysłu metalowe 
go i maszynowego. Mim< 
kryzysu sueskiego 30 zakla 
dów metalowych ogłosiło, że 
w 1956 r. zysk Ich wyniósł

Nowy regulamin 
służby wewnętrznej 

obowiązuje w Wojsku Polskim
Nawiązanie do tradycji narodowych 
Podniesienie dyscypliny i odpowiedzialności 
wszystkich żołnierzy

W WOJSKU Polskim obowiązuje nowy regulamin służ
by wewnętrznej. Przy jego opracowaniu dołożono 

starań, by był on jak najbardziej przejrzysty, zwięzły, na
wiązywał do naszych tradycji narodowych oraz ujmował 
tylko zasadnicze zagadnienia. Szczegółowy tok życia we
wnętrznego w oddziałach ustalają dowódcy w zależności 
od miejscowych warunków i etapów szkolenia.

Postanowienia nowego reguła 
minu mają na celu poprawę po
rządku wewnętrznego oraz pod
niesienie dyscypliny i odpowie
dzialności wszystkich żołnierzy 
— zarówno przełożonych jak i 
podwładnych. Przyznaje. on pod

Zmiany 
w konstytucji 
rumuńskiej 
Ch. Stoica 
premierem 
nowego rządu

W BUKARESZCIE toczą 
się obrady pierwszej 

sesji Wielkiego Zgromadzenia 
Ludowego, do którego wybory 
odbyły się w lutym br. Po
rządek dźlenny przewiduje 
m. In.: wybory prezydium 
Wielkiego Zgromadzenia Lu
dowego, zmiany w konstytu
cji Rumuńskiej Republiki Lu
dowej oraz sformowanie no
wego rządu.

W tajnym glosowaniu wybra
no prezydium Wielkiego Zgro
madzeni* Ludowego w składzie 
ta osób. Przewodniczącym pre. 
zydium został ponownie P. Gro
za.

Sesja dokonała zmian w kon
stytucji Rumuńskiej Republiki 
Ludowej oraz uchwaliła ustawę 
przewidującą zmniejszenie licz
by ministerstw.

Następnie odczytano pismo 
przewodniczącego Rady Mini, 
strów Ch. Stoica, w którym 
zgłosił on dymisję rządu. W 
Imieniu KC Rumuńskiej Partii 
Robotniczej oraz grupy deputo
wanych pierwszy sekretarz KC 
RPR — C. Gheorgiju Dej za
proponował, aby na stanowisko 
przewodniczącego Rady Mini
strów mianować Ch. stolcę oraz 
polecić mu sformowanie nowe, 
go rządu. Wniosek został przy- 
Jęty jednomyślnie.

W dalsz.ym ciągu obrad sesja 
zaaprobowała przedstawiony 
przez przewodniczącego Rady 
Ministrów Ch. stole* skład rzą
du.

władnym większe niż dotych
czas prawa i rozszerza samo
dzielność ich poczynań, nakłada 
jąc na nich równocześnie spotę
gowaną odpowiedzialność za 
właściwe wykonywanie obowiąz 
ków.

Poważno zmiany zoztaly wpro 
wadzono w porządku dnia 1 to 
ku pracy żołnierzy. obecnie 
przysługuje żołnierzom prawo 
do * godzin snu, a nie — jak 
poprzednio — siedmiu. Zniesio
no te* obowiązek spanta w cza 
zie 1,5-godzinnej przerwy obła 
dowRi. Regulamin podkreśla ko 
ntaczność zapewnienia żołnie- 
rzom co najmniej dwóch go
dzin wolnego czasu po zaję
ciach, co dotychczas nie za
wsze było przestrzegane.

Nowy regulamin znosi dotych 
czasowy przegląd poranny, za
stępując go apelem, w czasie 
którego sprawdza się tylko stan 
liczbowy kompanii 1 Jej -wypo

sażenie do zajęć. Uległ rów
nież częściowej zmianie sposób 
przeprowadzania apelu wieczór 
nego. Zaniechano mianowicie 
obowiązkowego spacezu i śpię, 
wu po apelu.

Szerzej omówiona w regula
minie zasady oddawania hono
rów. Nowością tutaj jest prze 
pis, te w kawiarniach, wago
nach kolejowych 1 Innych miej 
scach publicznych żołnierze od 
dają honory nte wstając — Je 
dynie przez wyprostowanie cia 
ła I zwrot głowy, oficerowie 
zaś — przez skłon głowy. Poje 
dynczy żołnierze jadący na sa
mochodach 1 wozach oddają ho 
nory przez salutowanie, nie 
wstając. Kierowcy 1 woźnice 
oddają honory tylko w czasie 
postoju.

„Queen Elisabeth“ 
nie zawinęła 
do N. Jorku

TRWAJĄCY od 1 lutego br. 
strajk marynarzy holowników w 
Nowym Jorku powoduje dość po 
ważne zakłócenia w ruchu stat
ków. Ostatnio np. z tej przyczy 
ny największy brytyjski statek 
pasażerski „Queen Elisabeth" nie 
mógł wejść do portu nowojor
skiego. Statek wszedł do portu 
Hallfaz, skąd pasażerowie zgo
dnie z umową o przejazd — na 
koszt armatora zostali przewie
zieni do Nowego Jorku specjal
nymi pociągami.

Jak przebiega 
zwalnianie 

i zatrudnianie 
pracowników 
odchodzących 

z administracji

Ministerstwo Kontroli 
Państwowej przeprowadza 

ostatnio kontrolę wykonania 
uchwały Rady Ministrów w snra 
wie zasad zwalniania, przeszka-. 
lania i zatrudniania pracowni
ków w związku z reorganizacją 
administracji.

Celem kontroli jest zbadanie 
w jednostkach administracji 
centralnej i terenowej przebiegu 
prao związanych ze zwalnia
niem, przeszkalaniem i zatrud
nianiem pracowników zwolnio
nych, ocena dokonanych już na 
tym odcinku prac oraz, ustalenie 
niedociągnięć i wysunięcie wnio 
sków.

ZAKRES kontroli obejmuj* 
ministerstwo, centralne narzą
dy, prezydia rad narodowych 1 
niektóre podlegle lin jednostki, 
które ulegają likwidacji lub 
zmniejszeniu.

Kontrola bada między Innymi 
czy w poszczególnych jedno
stkach powołani zostali pełno
mocnicy do spraw związanych 
z wykonaniem uchwały Rady 
Ministrów, czy opracowane zo
stały plany zwolnień, czy 1 w 
Jaki sposób zakłady pracy u- 
dzielają pomocy zwalnianym 
pracownikom. Jednocześnie kon 
trola MKP stara się ustalić czy 
przy zatrudnianiu nowych pra 
cewników za pośrednictwem es 
modzielnych oddziałów zatru
dnienia rad narodowych stoso
wana jest zasada pierwszeń
stwa dla pracowników zwol
nionych z administracji.

Przedmiotem kontroli jest tak 
te praca komis)! dla spraw za
trudnienia przy prezydiach 
WBN oraz zagadnienie aktywi
zacji miast 1 osiedli poprzez roa 
wój handlu, rzemiosła i cha
łupnictwa.

Termin zakończenia kontroli 
1 opracowania zbiorczych wnio
sków przewiduje się na począ
tek kwietnia br.

Anglia 
pod znakiem 

strajku
16 min funtów szterlingów, 
a więc przewyższył zyski z 
1955 r. o 11 proc.

W świetle tych faktów zro 
zumlale się staje żądanie ro 
botników i ich oburzenie wo
bec postawy pracodawców. 
Zresztą — jak to zmuszony 
był przyznać nawet konser
watywny „Times” — w tych 
warunkach „trudno Jest żą
dać od związków zawodo
wych, aby uwierzyły, że pra
codawcy nie mogą zgodzić 
się na powiększenie udziału 
robotników w dobrobycie 
przemysłowców”.

Jest rzeczą zrozumiałą, że 
przedsiębiorcy robią wszyst
ko, aby nie dopuścić do roz
szerzenia strajku. Liczą oni 
przede wszystkim na to, że 
mnieważ w niektórych galę- 
•iarh przemysłu maszynowe- 
’o prosperity nie. jest tak ja 
krawa jak w budownictwie 
krętów, robotnicy z przerni 

du technicznego — widząc 
nniejsze szanse powodzenie 
wentualnego strajku — mo 

gą nie przyłączyć się do 
stoczniowców. Argumentem 
zaś który wysuwają wobec

tych ostatnich Jest strasze
nie, że podniesienie płac — 
i tak znacznie przewyższa
jących zarobki stoczniowców 
zachodnio-niemieckich czy ja 
pońskich — inusialoby jesz
cze bardziej osłabić zdolność 
konkurencyjną brytyjskiego 
budownictwa okrętowego w 
porównaniu z Japonią i 
Niemcami. Jak widać — 
stoczniowcom nie trafiły do 
przekonania te argumenty.

Obecny strajk ma tym wię 
kszą wymowę, że jeszcze je- 
sienią ub. roku grzeszenie 
przedsiębiorców przemysłu 
metalowego, mając poparcie 
rządu ogłosiło, iż w obliczu 
ogarniającego Anglię kryzy
su przez dłuższy czas nie b? 
dzie uwzględniało żadnych 
żądań w sprawie podwyżki 
plac. Jeśli mimo to związki 
zawodowe wysunęły żądanie 
10-procentowej podwyżki, 
Jest to dowodem, że robotni
cy angielscy bynajmniej nie 
zamierzają czekać aż łaska
wie zezwoli im się o to po
prosić.

Zarówno pracodawcy Jak I 
kola rządowe są poważnie 
zaniepokojone strajkiem. Ko
la rządowe chociażby dlate
go, że zdają sobie sprawę, iż 
strajk łatwo może przybrać 
charakter polityczny i stać 
się walką skierowaną zarów
no przeciwko przedsiębior
com jak i rządom konserwa
tystów. Porzucenie pracy 
przez blisko 3 miliony robot 
ńlków nie mogłoby ńle spo 
wodować potężnego wstrza 
su, który — zdaniem niektó 
rych kół — przy zaistnieniu 
wwnych warunków zakoń 
czyć się może zgoła upad 
kłem rządu.

K. D.

KTO WYGRAŁ W IX „TOTKU"
PP Totalizator Sportowy z*wl* 

rtamla, że w IX zakłaflach na 
dzień 17 hm. stwierdzono dotych 
czas S rozwiązań bezbłędnych, 
113 z jednym błędem i pon«d 
1300 z dwoma błędami. W związ 
ku z tym na nagrody I stopnia 
przypada po ok. 21 000 zł, na na
grody II stopnia po około 12'« 
złotych, a na nagrody III sto
pnia po około 125 zł.

W konkursie Toto-lotek na 
dzień 17 bm. nie odnaleziono roz 
wiązań z s trafieniami. W toku 
dotychczasowych prac stwierdź® 
no s rozwiązań z 5 trafieniami, 
około 2«o — z 4 trafieniami 1 P« 
nad 3 5410 z 3 trafieniami. Tak 
więc na nagrody I stopnia przy
pada po około 10 ooo zł, II stopnia 
po około 215 zł 1 III stopnia po 
około 17 zł.

* • •
pp Totalizator sportowy za

wiadamia, że spotkanie Francja 
— Portugalia objęte X zakłada
mi (pozycja 14), na dzień 21 *>m. 
zostało unieważnione i nie bę
dzie brane pod uwagę.
ZAJĄC ZE SZCZECINA 
ZAPROSZONY DO LONDYNU

Czołowy polski kolarz torowy 
Zając otrzymał zaproszenie od 
angielskiej federacji kolarskie) 
na międzynarodowe zawody w 
Londynie. Zawody rozegrane to 
sianą w dniach 19 — 22 kwietnia 
bież. roku. Program zawodów, 
w których startować będą repre 
zentanci 12 państw przewiduje 
wyścli. na 1 osa m. na S mil punk 
towany oraz wyścig poeieazenia.
SZTAFETY POLSKIE / 
ZWYCIĘŻAJĄ W ZAKOPANEM

PIERWSZE konkurencje me. 
morlału Br. Czecha i H. Małtu- 
sarzówny — sztafety kobiet 3x5 
km i mężczyzn 4 x lo km przy, 
niosły wczoraj zdecydowane zwy
cięstwo drużynom Polski.

WYNIKI: 3x5 km kobiet — 
1. Polska I — 1:17,18, 2. CSR —i 
1:2(1,43, 3. Polska II.

4 x ki km mężczyzn — 1, Pol. 
ska I — 2:42,57, 2. Polsk* n, 
3. Szwajcaria — 2:4«.2«, 4. CSR — 
2:47,29.

W slalomie speegllnym me*, 
tłyzn uzyskano następujące wy. 
nlki: 1—2, Schranz (Austrią) — 
122,4 «ek„ 1—2. claptnk (Polska) 
— 122,4 *«k., 3. Grauzhammer
(Austria, — 123,0 »ek., 4. Perret 
(Francja) — i»k., s. Gogól-
skl (Polska) — 125,9 sak.



Na drodze Polskiego Października

DYSKUSJA - RZECZ KONIECZNA
łe»t niewątpliwie prawdą, że wicie organizacji partyjnych 

nie przejawia w tej chwili większej działalności. Nie mam 
zamiaru analizować przyczyn braku aktywności, ale chciałbym 
zastanowić się nad niektórymi formami, które, moim zda
niem. są niezbędne dla wzrostu aktywności członków partii.

ABY zebrania organizacji 
partyjnych były żywe 
i twórcze, to czlonko 
wie partii muszą być 
przede wszystkim przy

gotowani do omawiania próbie 
mów poruszanych na tych ze
braniach, Znajomość zagadnień 
życia partyjnego i społecznego 
jest niezbędna członkom par
tii również dla wyjaśniania sz.e 
rokim masom bezpartyjnym po 
Utyki partii i rządu.

Wydaje mi się, że w obecnej 
Chwili nie można narzekać na 
brak tematów do dyskusji, a 
wręcz odwrotnie, jest wiele 
spraw nurtujących nasze społe
czeństwo, które wymagają prze 
dyskutowania i wyjaśnienia. Nie 
można również narzekać na brak 
materiałów bibliograficznych. 
Nie ma ich oczywiście w takiej 
ilości jak byśmy chcieli, ale 
materiały są, należy tylko umieć 
z nicli korzystać.

Należałoby się zastanowić 
nad formami dyskusji pewnych 
problemów. Nie jestem zwolen 
niklem powrotu do starych form 
szkolenia partyjnego, ale konie 
czno.ści stałego podnoszenia po
ziomu politycznego członków 
partii, nikt nie jest w stanie 
zaprzeczyć. Konieczność ta ist 
nieje szczególnie obecnie, ponie 
waż elementy reakcyjne wystę 
pują otwarcie, atakując naukę 
marksistowsko-leninowską, par- 
łię i władzę ludową. Natomiast 
członkowie partii w swej więk 
szóści nie podejmują dyskusji, 
bo nie są do niej przygotowani.

W zakładach dość często spo
tykamy się z różnymi pytania- 
mi. Często są one proste i łat 
we, często można by je wyjaś
nić czytając systematycznie pra

Ale. niestety, wyjaśnień ta 
kich, mimo, że pracują tam czę 
sto również członkowie partii, 
w pobliżu jest aktyw — w zasa 
dzie nie ma. Zresztą wiele py 
tań i wątpliwości mają także 
sami członkowie partii. Jednak 
na zebraniach organizacji par
tyjnych nie ma atmosfery wy-' 
jaśniania tych wątpliwości. Przy

kładem mogą być zebrania, na 
których omawiano list Biura 
Politycznego KC PZPR. Po je 
go odczytaniu towarzysze nie 
wiedzieli nad czym dyskutować, 
mimo że list ten zawiera wiele 
problemów wewnątrzpartyjnych 
i ogólnopolitycznych. Nie podej 
mowano też dyskusji zmierzają 
cych do politycznej oceny pra
cy organizacji partyjnej.

Nie można tych spraw uogól 
niać, ponieważ są takie organi
zacje partyjne, które potrafiły 
dostrzec. źródła swej bierności 
i wyciągnąć z tego jak najbar
dziej słuszne wnioski. Do takich 
można zaliczyć organizacje par
tyjne w szpitalu miejskim, 
PZL. Koszalińskich Zakładach 
Przemysłu Terenowego. „Do
brym Bucie". Koszalińskiej Fa 
bryce Mebli itp. Dostrzegły one 
konieczność podnoszenia poz:o- 
mu politycznego członków par
tii i postanowiły wprowadzić 
u siebie dyskusje politycz.no- 
wyjaśniające.

Wydaje się, że Inicjatywa 
tych towarzyszy jest bardzo siu 
szna i należy ją tylko popie 
rać i popularyzować.

Komitet Miejski poczynił 
już pewne kroki dla udzielenia 
pomocy tym grupom dyskusyj
nym — jeśli je tak nazwiemy. 
p-zede wszystkim postanowili* 
my przygotować aktyw giów-

waniem głowy w piasek", na 
leży wystąpić śmiało w obronie 
uchwal VIII Plenum KC-PZPR. 
Mówię o VIII Plenum dlatego, 
ponieważ uchwały te są komen 
towane w różny sposób. Ludzie 
interpretują te uchwały tak, jak 
jest im wygodnie. Dlatego za
daniem grup dyskusyjnych jest 
prawidłowe wyjaśnianie próbie 
mów wynikających z uchwal 
VIII Plenum, wyjaśnianie fen 
całej załodze i konkretna reall 
zacja w codziennym życiu.

Tylko szczera i zdrowa dysku 
sja może uaktywnić członków 
partii, podnieść poziom zebrań 
organizacji partyjnych. Nie cho 
ćzi lu o dyskusję dla dyskusji, 
ale dyskusję, która wyjaśniałaby 
wątpliwości, poszerzała zakres 
wiadomości i wypracowywała 
jakiś słuszny pogląd na wiele 
skomplikowanych spraw nasze
go burzliwego życia.

Uważam, że poprzez dyskusję 
można będzie osiągnąć również 
i to. co jest najbardziej orgaai 
zacjoni partyjnym potrzebne, 
a mianowicie: wypracowanie kie 
runku i nowych form pracy. 
Dlatego też zorganizowana dys 
kusja jest rzeczą niezbędną i 
konieczną dla organizacji par- 
tyjnych.

STANISŁAW BEDNARCZYK 
sekretarz KM PZPR 

w Koszalinie

Komitety gromadzkie i komisje
W życiu organizacji partyjnych pnw. szczecineckiego zacho. 

dza obecnie poważne przemiany- Postanowiliśmy skoncentro
wać się na rozwiązaniu szeregu ważnych zagadnień organiza
cyjnych, związanych z działalnością organizacji partyjnych 
na wsi. Przemiany te mają jeszcze bardzo okiperymentatorsKI 
charakter, jednakże można się spodziewać, że nie skończy się 
na eksperymentowaniu.

wsrych i drugich sekretarzy 1 z 
siedmiu do ośmiu członków, o- 
czywiście najlepszych aktywi
stów podstawowych organizacji. 
Główny cel działalność komite
tów gromadzkich — to inspiro
wanie. Inspirowanie działalno
ści pozbawione komenderowa
nia, co, niestety, było dość cha
rakterystycznym przejawem w 
działalności byłych komitetów 
gminnych. Chcemy, aby komite
ty gromadzkie właściwie i sku
tecznie inspirowały, wskazywa
ły, pomagały — poprzez swoich 
członków, poprzez członków par 
tii pracujących i działających w 
radach narodowych, w spoldziel 
czości, w miejscowych placów
kach gospodarczych. Chcemy 
również. abv działalność nowo
powstałych komitetów gromadz
kich odrobiła, choćby częściowo, 
te braki w pracy wewnątrzpar
tyjnej, które stały się szczegól
nie rażące i grożą często utratą 
więzi poszczególnych POP z in
stancją. Chcemy również, aby 
szereg spraw dotyczących życia 
gromady znalazło swoje rozwią 
zanie, dzięki pomocy zespołów 
partyjnych — radnych, których 
jeszcze wprawdzie nie ma. ale 
o których powstanie troszczy
my się.

Czy te zmiany w działalności 
wewnątrzpartyjnej w pełni zda
dzą egzamin, to w sumie okaże 
przyszłość. Niemniej już dzisiaj, 
po pierwszych doświadczeniach, 
można spodziewać się, że dadzą 
one pożyteczne rezultaty.

HENRYK KUCZEWSKI 
sekretarz KP 

w Szczecinko

W pracowniach 
polskich 

naukowców

Prof, Edward Taylor, wy
bitny ekonomista polski, po. 
wrócił niedawno do cąynnę- 
go życia naukowego. Prof. 
Taylor do roku 1044 wykła
dał ekonomię polityczną na 
uniwersytecie w Poznaniu.

W roku 1949 przeniesiony 
został na emeryturę. Plonem 
jego wieloletniej pracy nau
kowej jest szereg dzieł z za
kresu ekonomii, m. In. „Hi
storia rozwoju ekonomiki" — 
pisana w ostamteh tatach.

(CAP, fot. Szyperko)

Wprawdzie już od jesieni ubie 
glego roku działa Komitet Gro
madzki w Silnowie — to jednak 
nie można tego faktu brać za 
przykład, gdyż działalność po
wstałego komitetu polega wła
ściwie na samym eksperymento
waniu. Można natomiast wspo
mnieć o pewnych doświadcze
niach związanych z powołaniem 
Komitetu Gromadzkiego w Kro
sinie. Do Krosina wysłaliśmy 
naszego instruktora oraz czte
rech towarzyszy z komisji rol
nej i organizacyjnej, którzy na 
miejscu zapoznali się z sytua
cją, przeprowadzili rozmowy z 
tamtejszymi aktywistami, a swo 
je wnioski przedstawili w spe
cjalnej informacji, z którą zapo
znała się na jednym z zebrań 
egzekutywa KP. W posiedzeniu 
tym wzięli również udział nie
którzy towarzysze z Krosina, a 
po długiej dyskusji doszliśmy 
do wspólnego wniosku, że trze
ba przystąpić do powołania Ko
mitetu Gromadzkiego. Przygoto 
wano więc zebrania przedwybor 
cze w podstawowych organiza
cjach. w których uczestniczyło 
blisko 70 członków partii. Korzy 
stając z tej okazji towarzysze 
obsługujący zebrania przedwy
borcze zapoznali ich uczestni
ków z sytuacją wewnątrzpartyj
ną, z ostatnim listem Biura Poli 
tycznego, z bieża.cymi aktualny
mi zadaniami organizacji partyj 
nych naszego powiatu. Ubiegłej 
niedzieli dokonano w Krosinie 
wyboru Komitetu Gromadzkie
go...

Co jest ważne w tej kampa
nii? — Przede wszystkim, poza 
stworzeniem możliwości dla wla 
ściwego kierowania działalnoś
cią partyjną na wsi, ostatnie ze
brania spowodowały ujawnienie 
szeregu ważniejszych proble
mów nurtujących towarzyszy z 
tamtejszych POP, pokazały re
alnie na szeregu przykładach, 
jakie mogą być bieżące założe
nia pracy partyjnej. Zarówno 
Komitet Gromadzki w Kfosinie 
Jak i pozostałe komitety, i któ
rych powołania domagają się to 
warzysze w Okonku, Barwicach 
1 Innych miejscowościach, nie 
będą absolutnie jeszcze Jedną 
nadbudówką organizacyjną w 
pracy partyjne!. Komitety gro-

KAMBODŻA

KAMBODŻA. Na zdjęciu: pałac królewski w Phnom Penh. 
(FOT - CAF)

Nad czym pracuje  Rząd
Ujednolicenie pomocy państwowej
Korzystne bodźce materialne 

dla osiedlających się 
na Ziemiach Zachodnich

(inf. wł.) Na ostatnim posie
dzeniu Rządowej Komisji 
Ziem Zachodnich zajmowano 
się głównie problemem osad
nictwa wiejskiego, z jednoczę 
snym uwzględnieniem osiedla 
nia we wsiach i małych mia
steczkach rzemieślników pra
cujących na potrzeby wsi.

Członkowie Rządowej Ko
misji Ziem Zachodnich i bio- 
rący udział w posiedzeniu 
przewodniczący prezydiów 
WRN z tych ziem dużo czasu 
poświęcili na przedyskutowa
nie i wszechstronne przygoto
wanie projektu nowej uchwa
ły Rady Ministrów dotyczącej 
osadnictwa rolnego. Chodzi bo 
wiem o ujednolicenie pomocy 
państwa dla wszystkich osie
dlających się na Ziemiach Za
chodnich-oraz stworzenie im 
korzystnych bodźców materiał 
nych w pierwszych latach go
spodarowania.

Dotychczas obowiązujące prze
pisy przewidują różnorodne for
my pomocy państwa, począwszy 
od dotacji i kredytów umarzał, 
nych, do kredytów zwrotnych 
włącznie oraz uwzględniają u- 
dzlelenie pomocy lub bezzwrot
nej dotacji tylko dla nowoosie- 
cllanych przyjeżdżających wyłącz, 
nte z województw centralnych. 
Ograniczenia te sięgają jeszcze 
dalej, bowiem z osadnictwa mo. 
gla korzystać w zasadzie tylko 
tudność bezrolna t małorolną o- 
raz młode małżeństwa pochodzą
ce z rodzin średnio.rolnych. Nie 
mogli natomiast z przywilejów 
tych korzystać rzemieślnicy I oso- 
by zatrudnione w gospodarstwach 
doświadczalnych podlegających 
Ministerstwu Rolnictwa.

Obecnie opracowywany pro 
jekt nowej uchwały Rady Mi
nistrów znosi wszystkie ogra
niczenia, biorąc jedynie pod 
uwagę posiadane kwalifikacje 
osiedleńców. Chodzi o to, by 
ziemię otrzymał ten, kto po
trafi ją uprawiać, a działkę 
rzemieślniczą i warsztat — fa
chowiec z prawdziwego zda
rzenia. Ujednolicona pomoc 
państwa będzie udzielana 
wszystkim bez wyjątku osie
dleńcom w wysokości koniecz 
nej do uruchomienia produk
cji rolnej czy rzemieślniczej. 
Jednakowo będą traktowani o- 
siedleńcy z województw cen
tralnych, jak i przyjeżdżają
cy na nowe miejsca pracy z 
terenu Ziem Zachodnich.

Osiedlający się na gospodar
stwach indywidualnych, w 
spółdzielniach produkcyjnych 
i działkach rzemieślniczych 
otrzymają te gospodarstwa 1

ROBOTNICY u&bn. x POW. 
MIASTECKIEGO. Wasze zarzuty 
pod adresem sklepowego z Przy 
tocka w toku dochodzenia ule 
ouajaz.lv potwierdzenia. Stwier- 
dąouo, *e sklep w Przytocku cle 
szy się dobrą opinią i zaufaniem 
okolicznych nilewkańców.

STANISŁAW BAWÓŁ Z POW. 
tWCZRCINRCKIESO. Tar auty o 
tewalr się bezpodstawne. ińokn 
natura w "aezectnk 11
nłe eSwlanlaHa winy kierownic
twa POR w Skokach

ANONIM l KARLINA. Nte ma 
elo racji. Bufetowa jest w po 
rządku. Nte może obsługiwać 
wszystkich od razu.

„ZAINTERESOWANI" ZE SŁUP 
SKA„ Na przyszłość prosimy 
nadsyłać konkretne Informacje 
o Wanym życiu l pracy. Plot 
kąsał ale najmujemy się. „ 

lOKĄTpS?* _ Z KOŁOB«®Ł

śnienia, z których wynika, *e 
po wielu tygodniach sprawę za
łatwiono.

KWIATKOWSKI — PRZYRZE
CZE, Mieliście rację. Interwenta 
waliśmy. Listonosz został zwol
niony z pracy, przyjęto innego. 
Chyba otrzymujecie teraz pocztę 
tegutarnle?

FRANCISZKA JAKUBOWICZ — 
ZRSPOŁ POR NACŁAW. Drogi 
Cryzalnlku! Zamieezeztsile podzię 
kowali traktujemy Jako ogłosze
nia, które m płatne. Należy awrń 
«te się do Btara Ogloaaeń RS W 
„Prasa-- _ Koszalin.

EDWIN SICIN — KOSZALIN. 
Na podniesienie temperatury w 
•klepach przy ul. Wlad "sława IV 
nie mi na rrzlo co liczyć, ho 
wauuwie wykonano instalację 
cieplną. MZBM tntorwenlnje w 
taj sprawie u wykonawcy. Moie 
w |cońen któraś z kolejnych 
|jg>girwencjt psąnrwota wrkonawz

działki na własność. Akty, 
bądź inne dokumenty nadania, 
otrzymają jednak dopiero w 
przeciągu jednego roku, pod 
warunkiem, że będą w tym 
okresie osobiście na tych go
spodarstwach gospodarzyć.

Projekt uchwały przewiduje 
także, iż osiedleńcy otrzymają 
długoterminowe kredyty ban
kowe na odbudowę zniszczo
nych i budowę nowych bu
dynków gospodarczych, w wy 
sokości niezbędnej, gwarantu 
jącej prowadzenie gospodarstw: 
rolnych i warsztatów rzemieśl 
niczych. Otrzymają też pra
wo pierwszeństwa w nabywa
niu potrzebnych materiałów 
budowlanych.

Wszyscy odbudowujący znisz 
czone zabudowania lub budu
jący nowe zostaną według no
wego projektu uchwały zwolm 
Hieni: ». ..i‘,

od wszelkich podatków z go- 
a sportarsśwa rolnego I działki 
rzemieślniczej przez pierwsze 5 
lat w całości, a przez następ
ne 5 lat do wysokości 50 proc.; 
bod obowiązku dostaw zbóż, 

ziemniaków i zwierząt rzeź
nych na rzecz państwa w ciągu 
3 pierwszych lat;
— od obowiązku świadczeń w 
C naturze na niektóre celo 
publiczne w cią&u pierwszych 
3 lat.
Poza tym Ministerstwo Prze 

mysłu Drobnego i Rzemiosła 
postuluje, by dodać punkt (d) 
w następującym brzmieniu: 
„od podatków: obrotowego ido 
chodowego na okres 5 lat od 
przychodów od zakładów rze
mieślniczych" z tym, iż mini
ster finansów wydałby odpo
wiednie zarządzenie. Nato
miast osiedleńców otrzymują
cych zagrody niezniszczone 
projektuje się twolnld od 
wszelkich podatków na okrea 
lat 3, od wszystkich obowiąz
kowych dostaw na rzecz pań
stwa na lat 2 i od szarwarków 
na okres 1 roku.

Poważną pomocą będzie 
również udzielanie długo lub 
krótko-terminowych kredy
tów bankowych na zakup nie
zbędnego inwentarza żywego 
i martwego, nasion, nawozów 
1 paszy oraz bezzwrotne zapo
mogi na pierwsze potrzeby 
związane z gospodarstwem do 
mowym. Wysokość zapomóg 
ustali Ministerstwo Finansów,

Oczywiście, jest to dopiero 
dyskutowany i wszechstronnie 
badany projekt uchwały, w 
którym mogą zajść jeszcze ja 
kieś drobne zmiany, niemniej! 
zmienia to już poważnie spra
wę osadnictwa przede wszyst
kim przez zrównanie wszyst
kich osiedleńców 1 zapewnie
nie Im bardzo poważnych 
bodźców ekonomicznych. Mo
żemy więc mieć nadileję, fi 
po wejściu nowej uchwały Ra 
dy Ministrów w tycie, ożywi 
się nasza koszalińska wieś, po 
wstanie na niej wiele nowych 
zagród i usługowych warszta
tów rzemieślnicza*-.

nie poprzez odczyty 'i prelekcje, 
co będzie poważną pomocą przy 
prowadzeniu grup dyskusyjnych, 
Cła niektórych organizacji par
tyjnych organizowaliśmy już 
takie odczyty na wybrane zagad 
nienia, aby w ten sposób wciąg 
nąć je do rozpoczęcia politycz
nej dyskusji. Czy to zda egza
min? Trudno byłoby dzisiaj 
dac na to twierdzącą odpo
wiedź.

Moim zdaniem, grupy dysku 
syjne nie powinny zamykać się 
w gronie samych członków par 
tii, lecz być otwarte dla wszyst 
kich’ zainteresowanych. Niewąt 
pliwie. w dyskusji spotkamy 
się także z wystąpieniami nie
słusznymi. demagogięznymi, ale 
wspólne przekonywanie się ł wy 
jaśnianie problemów przyniesie 
tylko korzyść organizacjom par 
tyjnyrn ubojowi je i stworzy 
atmosferę zdrowej dyskusji. A 
o to przecież nam chodzi.

Już teraz wielu członków par 
fil zdaje sobie sprawę ze szkód 
liwości przenikania tu I ówdzie 
demagogicznych czy wręcz wro 
gich wystąpień. Dlatego doma
gają się oni wyjaśnienia, wielu 
trudnych i skomplikowanych 
problemów, by mogli skutecz
nie im się przeciwstawić. Jest 
to niewątpliwie słuszne stanowi 
sko. które winno cechować wszy 
stkich czknków partii. Czas już 
sknńczrć z nrzvslowiowvm ..cho

AiWigC przede wszystkim w 
samym Komitecie Powiato 
wyni w miejsce wydziałów 

powołaliśmy komisje. Powstały 
cztery komisje: organizacyjna, 
rolna, ekonomiczna i propagan
dy. W ich skład weszli członko
wie plenum, jak również aktyw 
z terenu. Poza powołaniem korni 
sji przystąpiliśmy do organizo
wania komitetów gromacukidi.

Komitety gromadzkie stały 
się na naszym terenie potrzebą 
chwili. Na wsi, już od dłuższego 
czasu daje się zauważyć wielkie 
osłabienie działalności organiza 
cji partyjnych i to osłabienie 
nie tylko natury ideologicznej 
*ile również rozluźnienie działal
ności organizacyjnej poszczegól 
nych POP. Podstawowe organi 
zacje partyjne pozbawione po
mocy, kierownictwa partyjne- 
gi i inspirowania ze strony by
łych komitetów gminnych, pozo
stały osamotnione i z tej racji 
bardzo rzadko wykazują one ja
ką taką działalność. Organiza
cjom tym brak na naszej wsi 
jednego kierowniczego ośrodka 
partyjnego, który skupiał by za
równo aktyw jak i kierował jego 
działalnością. Aktywiści z gro
mady często tak mówią: byt ko
mitet gminny partii, mieliśmy 
wówczas kontakt z partią, z in
stancją. Teraz kontakt ten zo
stał całkowicie zerwany.

W urywodach tych jest wiele 
słuszności. Gdy w poprzednim 
okresie aparat instruktorski KP 
był liczny i mógł swoją działał- 
nością objąć większość gromadź 
kich organizacji, to teraz o po
mocy takiej w ogóle nie może 
być mowy. Dziś w naszym KP 
pracuje etatow'0 na odcinku 
wiejskim zaledwie 4 instrukto
rów. Rzecz jasna, nie nfogą oui 
podołać obowiązkom i dlatego 
pomoc naszą dla podstawowych 
organizacji na wsi staramy się 
oprzeć przede wszystkim o ak
tyw działający priy KP i e ak
tyw terenowy.

Koncepcja powołania komite 
łów gromadzkich wyrosła sasad 
niczo w samych gromadacjfi. Sa
mi towarzysze działający w pod 
stawowych organizacjach doma
gają sie powołania takich komi
tetów. Naszym zdaniem, koncńp 
cja ta zasługuje w..p£jpi-ńa .

.parciftz

Wracają 
do zespołowej 
gospodarki

POZNAŃ. Od początku bm. re
aktywowało się w woj. poznań
skim 14 npjśłdzJelni produkcyj
nych. rozwiązanych przed kilku 
miesiącami. Decyzję taka pod
jęli ostatnio m. In. spółdzielcy 
Z Chojęclna. pow. Kępno, oraz 
Stanlewa, piżw. Krotoszyn. W 
tym samym -czasie do istnieją- 
cych spółdzielni wielkopolskich 
powróciło przeszło 200 byłych 
członków. Np. w Kikowie, pow. 
Szamotuły, spośród 7 członków, 
którzy w styczniu opuścili zespo- 
Ipwe gospodarstwo — 6 postano
wiło wrócić do spółdzielni.

ouajaz.lv


Wiosna w cieplarni
WC/EPLARNl Państwo 

wego Technikum Ga- 
spada/czego w Słupska 
jest teraz moc roboty. 12 
zatrudnionych ludzi nie 
zdążyłoby obrobić wszyst
kiego na czas. Na stczęi 
cie uczennice i uczniowie 
technikum mają dużo za 
jfi praktycznych w ciep
larniach. Uczą się piko
wać sałaty i pielęgnować 
różne rośliny. Gospodar
stwo dysponuje (jedną z 
największych w naszym 
województwie) cieplarnią, 
w które] tn. In. roime kil 
kanaście tysięcy pomido 
rów, tyleż ogórków i sala 
ty, niezliczona ilość rzod 
kiewek, botwinki, szczy
piorku oraz bardzo duży 
wybór kwiatów: róże, 
hortensje, cynerarle, lew
konie, prymulkl i inne.

(co)
Trzy śrlnsnlu róż herbacia

nych Wldalmy Elę GOłyń-‘ 
»ką x klasy II technikum.

Satlzą pnnitdorr: Krystyna Malagowska, Janina Otrębów.
*lta i Krystyna Górska.

Eksploatacja nieczynnych żwirowni
w pow. Wałcz

Teren powiatu wałeckiego jest 
niezwykle zasobny szczególnie 
w takie surowce budowlane, 
jak żwir i glina. Znajduje się 
tu kilka zakładów produkują* 
cych materiały budowlane dla 
przemysłu kluczowego I tcrenn 
wego, jednak duża część za
kładów beloniarsklch i kopalni 
świru nie. była dotąd w pełni 
wykorzystana.

Obecnie, możliwości urucho
mienia tych zakładów I wykorzy 
(tania nieeksploatowanych po
kładów mają także przedsiębior 
cy prywatni. Kilku z nich czyni 
przygotowania do uruchomienia 
produkcji I wznowienia eksploa 
facji żwirowni w Sitowcu, Mie- 
fęclnle i Broczynie. Uzyskali o- 
ni kredyt po 25 łys. zł oraz 
sprowadzili częściowo potrzeb
ne maszyny.

Ireneusz Nowak, który za-

Odbudowa 
Szydłowa

Szydłów w województwie kie 
letkim Jest jednym z najwięk
szych miast okresu Kazimierza 
Wielkiego, które zachowało mu 
ty obronne 1 gotycką architek
turę. Ładne położenie dawnego 
miasta — którentu prawa nada! 
Władysław Łokietek, stwarza 
naturalne warunki, aby stało 
się atrakcyjną miejscowością, 
zwiedzaną przez rzesze tury- 
atów z kraju i zagranicy.

Wychodząc właśnie z tego za
łożenia PWRN w Kielcach pod 
jęło uchwalę w sprawie odbudo
wy zabytkowego miasta.

Prace podjęte będą Jut w ro- 
ku 1957. Na ten cel przeznaczo- 
nym zostało ponad 3 miliony 
kredytów państwowych.

Daremne żale, próżny trud...
W odpowiedzi czasopismu Drobna Wytwórczość
Wydawnictwo 

Przemysłu Lek
kiego i Spożyw
czego — Drob
na Wytwórczość" 

udostępniło w lutym br. swe la 
my autorowi, ukrywającemu 
się za literkami M. S.

„Czemu tak pochopnie" — 
tak zatytułowano artykuł, któ- 
ty wywołał w nas zdziwienie 
— czemu tak pochopnie zo
stał on opublikowany?!

Autor tych wywodów karci 
I.Gios Koszaliński-* za zanleOba 
r.le spraw przemysłu terenowe
go, zu niezbyt wnikliwe I dokła- 
One informowanie o przejawach 
tarć 1 konfliktów w WZP, za nie 
dość energiczne wzięcie w obro 
nę osoby kierownika Wrony, 
który Istotnie ma zasługi w dzie
le lepszej organizacji produkcji 
w zakładach przemysłu tereno
wego. Autor, przypominając o- 
kres „kompletnej ignorancji'* zaga 
dnlert ekonomicznych... szafowa
nia obietnicami i ich nlespelnta- 
nlaM, czyni redakcji kilkakro
tnie zarzut: „Gdzie byli wow- 
czas dziennikarze z „Głosu Ko- 
szallńsklego"7 odzie byli wów. 
czas towarzysae z KM I KW 
PZiHt? Gdzie było prezydium 
WBN?“.

Relacjonując w skrócie bieg 
mylili Ob. M. 8. prosimy zainte
resowanych o zapoznanie sic z 
Jego argumentacja w 3 numerze 
czasopisma „Drobna Wytwór
czość**, gwoli szerszej kontrOnta- 
cjl naszego sporu. Uważając, że 
powracanie przez M. S. do spraw 
dawnych, nie mających obecnie 
Istotnego wpływu nn sytuację w 
WZI-, ustosunkujemy alę tylko 
do tych fragmentów Jego arty
kułu, które dotyczą bezpośrednio 
„Głosu Koszalińskiego". Najważ
niejszym Jest obecnie przecie* 
zlikwidowanie wszelkich niesna
sek, które w ferworze polemiki 
mogłyby wyrządzić niedźwiedzią 
przysługę przemysłowi terenowe 
mu. Pierwszoplanowa sprawa, to 
przecież produkcja. a nta rozją
trzanie spraw osobistych.

Zarżnijmy Więc od tego na 
Czym M. S. zakończył swój ar
tykuł.

Przypomniał on więc do- 
wolnie wyjęty fragment ar
tykułu opublikowanego w nr. 
.'100 „Głosu", który nosił ty
tuł „wZP może 1 powinien 
wyiść z impasu". Zacytował 
tylko fragment dotycźąćy oso
by ówczesnego kierownika 
WZP, tow. Wrony. Sens tego 
zdania nadal zresztą podtrzy
mujemy.

Gdyby Jednak zacny M. 8. byt 
Owalnym czytelnikiem, spostrzegł 
by niezawodnie, *c treść artyku 
tu „WZP może 1 powinien wyjść 
z Impasu**, wybiega daleko poza 
osobę tow*. Wrony. Wszak tezy 
tego artykułu dotyczyły w pierw 
•rym rzędzie Zadań, jakie ma do 
spełnienia przemysł terenowy, 
zadań, które na skutek powzta 
łych antagonizmów grupowych 
w WZP. były spychane na plan 
dalszy. Następnie autorzy dokona 
II próhv analizy zaistniałej s.rtu- 
acjl. Mówili przecie* o przyczy
nach, które spowodowały powsta 
nie. owych skłóconych ze sobą 
grup. Na tym tle wyrazili zwój 
dogląd na temat osoby tow. Wro 
ny, swą opinię o uchwale po
wziętej przez rrez. WRN 1 spre 
cytowali tym mmrm stanowisko 
„Głosu** w sprawach WZP.

ten ukazał się po 
Informacyjnych

notatkach pt. „W WZP po 
staremu" 1 „W WZP po no
wemu". Każdy uważny czy
telnik zrozumiałby, po prze
czytaniu artykułu „WZP mo
że 1 powinien wyjść z impa
su", -że Jest on sformułowa
niem myśli powstałych po bili 
szym zapoznaniu się z sytua
cją w WZP, o czym wyraźnie 
hyła mowa, a co zacytował 
m. In. szanowny M. S. Dziw-

mierza otworzyć betoniarnlę w 
Sitowcu zawarł już umowę z 
PKP, na mocy której będzie 
dostarczał już od II kwartału 
Itr. slupy betonowe i prefabry
katy budowlane dla potrzeb ko
lei. Do żwirowni doprowadzona 
zostanie bocznica kolejowa.

W Mielęcinle, gdzie jak obli 
czają fachowcy złoża żwiru wy 
starczą na około 50 lat, otwiera 
zakład betoniarskl Józef Sadków 
ski. Sprowadził on już maszyny 
I rozpoczął budowę odpowied
nich pomieszczeń. Żwirownię tę 
eksploatował dotąd w minimal 
nym stopniu Rejon Eksploatacji 
Dróg Publicznych.

Na terenie nieczynnej żwirów 
ni w Broczynie uruchomi pro 
dukcję prefabrykatów dla budów 
nictwa Józef Zając.

Wszystkie te zakłady dostar
czą jeszcze w pierwszej połowie 
br. poszukiwanych w wojewódz
twie materiałów budowlanych, 
jak: dachówki, pustaki lip.

(10

ne, że M. S. wspominając no
tatki Informacyjne o WZP, 
poprzedzające artykuł „WZP 
może i powinien wyjść z Im- 
paeu" nie zauważył, że wniósł 
on korektę do poprzednich 
sformułowań zawartych w no
tatkach informacyjnych. A I 
to wydaje się dziwne, że M. S. 
wykazujący się znajomością 
aktualnej sytuacji w WZP 
nie wspomniał słowem o ar
tykule „Jeśli mamy poczucie 
rzeczywistości" (z dnia 8. I. 
1957 r.l i , W kieracie złej 
kalkulacji" (5. II. 1957 r.) 
oraz kilku drobnych notat
kach świadczących ponad 
Wszelką wątpliwość o zainte
resowaniu „Głosu Koszaliń
skiego" dalszym biegiem wy
padków w przemyśle tereno
wym. Pan M. S. zaś zakoń
czył sprawę na tendencyjnie 
wyjętym fragmencie artykułu 
sprzed 3 miesięcy.

Pozwala nam to sądzić, że 
M, S. zwekslował swoje u- 
wagl na sprawy dziś już mar
ginesowe, a bliskie jego oso
bie.

W przekonaniu takim u- 
twierdza nas coś więcej.

Polemicznie rozpalony M. S. 
zadaje nam kilkakrotnie reto
ryczne pytanie: „Gdzie byli 
wówczas dziennikarze „Gło
su Koszalińskiego"? — przy
pisując nam decydującą rolę 
w sprawach, które należą do 
Prez. WRN, stawiając nas 
ponad KW PZPR, którego je
steśmy U tylko organem pra- 
sowym, przemilczając równo
cześnie to artykuły, które 
świadczą o zainteresowaniu 
„Głosu" sprawami przemysłu 
terenowego, cytując te frag
menty artykułów, które „pod
chodzą" pod jego rozumowa
nie. Sam M, S. stawia się w 
pozycji człowieka t. zewnątrz 
(outsidera), przyglądającego 
się jak kibic wypadkom.

O ile zaś kibicowanie po
maga w meczu pitki nożnej, 
to pfzy partii szachów dener
wuje. a wśród poważnych dy
skutantów budzi niesmak.

Pozwoli więc szanowny M. 
S„ że odniesiemy się krytycz
nie do Jego pouczeń, jakimi 
chętnie nas darzy.

Nie zgadzamy się, że „od 
tego Jednak trzeba było — 
koledzy z „Głosu Koszaliń
skiego" — zacząć" — Jak 
powiada M. S. po zacytowa
niu passusu dotyczącego oso
by tow. Wrony.

Gdybyśmy „od tego cticjeli 
zacząć" — znaczyłoby, że rok 
powinniśmy zaczynać od ma
ja, dobę od godziny 19, bo 
przecież sprawa tow. Wrony 
nic stała się demiurgiem prze 
mysłu terenowego, ant uwień
czeniem jego działalności. 
Może się więc M. S. cieszyć 
wraz z nami, że o WZP mó
wiliśmy przed sprawą tow. 
Wrony, jak też po decyzji 
Prez. WRN odnoszącej się 
do jego osoby, traktując ca
łą scysję t nim związaną ja
ko jeden z rozdziałów intere
sujących wydarzeń w WZP.

że M, S. wy 
każujący się

znajomością historii wypad
ków w WZP od Ich poczęcia, 
walący kulisy walki „stare
go" z „nowym" w WZP, o-

porujący przykładami szkod
nictwa gospodarczego — nie 
chwycił wcześniej za pióro 
i nie przyszedł w sukurs 
dziennikarzom z „Głosu Ko
szalińskiego". Wola! widocz
nie, niezauważony, przyglą
dać się wszystkiemu przez ok
no ciepłego mieszkanka Ale 
co go skłoniło teraz do zabra
nia głosu? — Nie chcemy 
zgadywać. I po cóż powtarza 
sprawy znane powszechnie, 
jeśli nie ma nic nowego do 
powiedzenia? Po to, by pou
czać „Głos Koszaliński"? Ale 
jak on to może robić, skoro 
na postawione przez siebie 
pytanie: „Jak potoczą się dal
sze wypadki?" odpowiada: 
„Trudno przewidzieć". Nasz 
zacny M. S. wie zaledwie to, 
że „stare" jest" jeszcze moc
ne, a Koszalin daleko od 
Warszawy".

My. oczywiście, tej konklu
zji M. S. nie możemy uznać 
za zbawienną wskazówkę. U- 
ważamy, że wywody M. S., 
to daremne żale, próżny 
trud ... I dlatego liczymy ra
czej nie tyle na pomoc War
szawy, ile na bardziej ener
giczną działalność naszego 
Prez. WRN i ambicje pracow
ników WZP, którym. Jako 
dziennikarze, będziemy poma
gać. Zarówno w przezwycię
żaniu trwających Jeszcze an
tagonizmów, jak 1 w pokony
waniu trudności produkcyj
nych.

P. S.
Liczymy te*, *a redakcja „Dro 

bitej Wytwórczości" udzieli po
parcia sformułowaniom M. s„ zó 
chce pomóc WZP i dziennika
rzom z Koszalina w sposób zgo
ła odmienny od opublikowanego 
artykułu pt. „Czemu tak pochop- 
nte?*',

Nie sędzlmy, by stało na prze
szkodzie to, że „staro Jest jesz- 
rzę mocne, ■ Koszalin daleko od 
Warszawy**. Warto na sprawy 
Koszalina popatrzeć z bliska.

BOGUSŁAW PEPEL

Choroba
XX wieku

„American Journal of Patho- 
logy” donosi, o szybkim wzroś
cie przypadków schorzeń naczyń 
wieńcowych serca wśród kobiet. 
Do roku 1040 ilość schorzeń na' 
czyń wieńcowych serca była 
dwukrotnie większa wśród męż
czyzn niż wśród kobiet. Obec
nie ilość, schorzeń występują
cych wśród kobiet równa sic ilo
ści schorzeń u mężczyzn. Powo 
dem tego stanu jest m. in. 
wzrost używania tytoniu wśród 
kobiet.

CZY WSZYSCY ZŁE CRAJ^ 
CZECHOWA?

Natalia Modzelewska, dosko
nała znawczyni twórczości 
Czechowa, na niedawnym wie
czorze literackim PLN-Clubu 
w Warszawie wysunęła tezę, 
ic wszystkie teatry, idąc za 
tradycją MChAT u, błędnie 
Interpretują twórczość Cze. 
chowa. Opierając się na Jego 
listach, Modzelewska wykaza
ła. źe nic nie uzasadnia tego, 
aby grać Czechowa w soosńb 
tragiczny, smutny, przesadnie 
nastrojowy. Czechow pisał ko
medie i był bardzo zdziwiony, 
gdy przed prapremiera , Wu. 
jaszka Wani** ujrzał na afiszu 
określenie: dramat. Najbliż
szy zrozumienia dramaturgii 
Czechowa byl Gorki, który o- 
kreślił ją jako komedie 11. 
rytzną. Modzelewska twierdzi, 
że czas odrzucić balast nle- 
shisznych wyobrażeń o sztu
kach Czechowa, zerwać z gra
niem Czechowa Ha koturnath, 
a stosować -Się w pełni do 
wskazówek autora „Trzech 
sióstr". Czy reżyserzy podej. 
ma apel Modzelewskiej? przy. 
szloSć pokażc.
ubbarze nonn 
ZAMKOWYCH

Oto Jeden z tytułów prac 
naukowych Zakładu Historii 
Slaska, placówki Instytutu HI- 
•torii PAN. Doc. Gierowski 1 
mgr Leszczyński przygotowali 
wspomniany „Urbarz dóbr zam 
kowych raclborsko-opolsklch" 
— monografię o stosunkach 
miejskich w średniowieczu. 
Mgr Chlebowczyk opracowuje 
dzieje Śląska Cieszyńskiego, 
m. in. pracę o ruchu robotni, 
ezytn na Śląsku Cieszyńskim 
do 1SU T.

Zakład ten wkrótce wyda 
drtigl tom „Kodeksu dyploma
tycznego Śląska" — prof. Ma. 
Icczyńskiegn. w opracowaniu 
Są: „Początki ruchu robotni
czo-chłopskiego na Śląsku w 
latach 1830—18-10", „Ruch ro
botniczy na Śląsku w- latach 
19C8—1917" 1 „Walka klasowa 
na wsi na podgórzu sudec
kim**.

ŻMUDNY WYSIŁEK

W połowie marca ukazał się 
wreszcie oczekiwany od wielu 
miesięcy „Przegląd ArtyStyez- 
ny“ za październik-grudzień 
1959 r. Okażttje się. żo dla 
wydania numeru zawierające
go 5 krótkich artykułów, w 
tym „Notatek Jugosłowiań
skich" t recenzyjki z „Wy, 
sławy Krakowskiej**, potrzeba 
było 22-osobowemu kolegium 
redakcyjnemu oraz *-osobow»J 
redakcji aż pót roku. Mizer
nie prezentuje się czołowy 
ergan pilskich plastyków — 
zarówno pod względem obje- 
tości. jak I treści. Nta znaj, 
dzlesz w nim nalwet echa ak
tualnych dyskusji toczących 
się w plastyce polskiej 1 en* 
ropejsklej. Trudno do nich 
zaliczyć artykuł o Tytusie 
Czyżewskim czy marginesowe 
uwagi o rzełbach w Indyj
skiej świątyni Konarak. O. 
zdobą numeru sa jedynie 
piękne wiersze Tadeusza Ró
żewicza.

Miliard m. sześć, torfu!
Około 100 mln ton węgla brunatnego!

Bogactwo naturalne
Ziemi Koszalińskiej

n OCIĄijj mknął wartko.
• Rozmowa to przedziale 

toczyła sif wokół spraw wy 
chowania młodzieży i plagi 
chuligaństwa.

— Co najbardziej niepo
koi u dzisiejszej młodzieży 
— mówiła chuda dama w 
binoklach — to brak jaklei- 
kolwick delikatności Żaba 
wy i dowcipy młodych t ta 
sady bywają chamskie i bru 
talne...

— Święte slowaf — pod
chwycił pan spod okna. — 
Chomstwo, można powie
dzieć, króluje Tylko cieka
we skąd sie to bierze? Ja 
na przykład, też tubie pożar 
tować. Z natury jestem we 
soly, ale granice znam. Ot. 
przedwczoraj, wracam z pra 
cy. patrzę — wyporze Wę
dzone sprzedaj. Przepadam 
za węgorzami Kupiłem jed 
nego Śliczna sztuka 2 met- 
długi. Niosę do domu l rno 
tern myśl ml strzela do gio 
wy. „Czekajcie! — myślę. 
—, Ale śmiechu będzie!..."

Węgorza schowałem pod 
płaszcz i Wchodzę do domu. 
Pokręciłem się, pokręciłem 1 
wsunąłem węgorza mamusi 
żony do łóżka. I czekam. 
Wreszcie mamusia rozebrała 
się. paciorek zmówiła, kol-

Nasz felieton

Delikatny
drę podnosi, a tnm — toę- 
gorz. Jak mamusia nie Wrzci 
nie. jak nie skoczy! I bęc 
na podłogę! Nawet nie 
drgnie Ja patrzę i mało 
me skonam ze śmiechu, a 
tu żona preylatuje. Naj
pierw na mamusię spolrtala. 
polem na łóżko, a tam — 
węgorz. Zona w krzyk i 
buch, kolo mamusi leży! A

ja mało'nie pęknę. Wziąłem 
węgorza ta ogon l pokazuję, 

— Przecież to węgorz, głu 
pie baby!,., — mówię i ta 
brzuch się trzymam, a tu 
przyjaciółka żony wystawia 
głowę z drugiego pokoju.

— Co tu tak wesoło? — 
pyta. — I ja się chcę po
śmiać.

— Pośmiać się pani chce? 
— powiadam t plączę po pro 
stu. — Zaraź ślę pani po- 
śmieie. tylko bliżej, bliżej 
proszę...

Wlazła do pokoju, a ia jej 
węgorza za dekolt, Mów^ 
państwu, zabawa była pierw 
szorzędnd!.n

Wszyscy w przedziale za
śmiewali się do rozpuku. 
Tymczasem pan spod okna 
kończył:

— Ale granice znam 
Chamstwa nie znoszę. Po- 
żartować sobie, otoczenie 
rozerwać bardzo łubfę. ale 
delikatnie, proszę państwa/..

MARIUSZ KWIATKOWSKI

.Jak dotychczas, bogactwa 
naturalne, kryjące się w zie
mi naszego województwa, zo
stały zbadane w minimalnym 
stopniu. Są przypuszczenia, 
że posiadamy złoża nafty, ka
mienia wapiennego (w okoli
cach Bytowa i Kołobrzegu) i 
oczywiście, co zosfało już 
stwierdzone, mamy niezwykle 
bogate złoża torfu i pokaźno 
zasoby tyągla brunatnego.

Rozpoznane złoża torfu w 
województwie koszalińskim, 
rozciągają się na obszarze o- 
kolo 60 tys. hektarów. Oce
nia się je na miliard metrów 
sześciennych, tzn. na około 
200 milionów ton suchego tor
fu, kfórego wartość opałowa 
równa* się mniej więcej 100 
milionów ton węgla. Na około 
100 milionów ton ocenia się tak
że rozpoznane złoża węgla bru 
nutnego. Złoża te znajdują 
się m. in. w okolicach Barto- 
liną i Pomiiowa w powiecie 
sławneńskim. Przypuszczal
nie zasoby węgla brunatnego 
wynoszą tu łącznie 45 milio
nów- ton. 14 milionów ton 
węgla brunatnego znajduje 
się pod ziemia w okolicach 
Kamlszewic koło Sianowa, 
I miliona toń kolo Swlelina w 
powiecie koszalińskim. We
dług danj’ch poniemieckich, 
rozlegle i bogate złoża węgla

brunatnego powinny znajdo
wać »lę w południowej części 
powiatu wałeckiego, niedale
ko Piły, ponadto w powiecie 
człuchowskim. W ostatnim 
wreszcie czasie, o czym do
nosiła „Trybuna Ludu", od
kryto złoża węgla brunatnego 
w okolicach Ustki w powie
cie słupskim, które znajdu
ją się na głębokości około 
8,5 metra pod ziemią („Try
buna Ludu" podała mylnie 
83 metry).

Czy eksploatujemy już te 
naturalne bogactwa, czy za
mierzamy wydobywać je w 
najbliższym czasie? Torf wy
dobywamy 1 w tym roku chce 
my wykopać 100 ty». ton. Je
śli chodzi o węgiel brunatny, 
sprawa nie jest prosta. Po
trzebne są poważne fundusze 
na dokładne rozpoznanie złóż 
i stwierdzenie czy ich eksploa 
facja będzie opłacalna. Prezy
dium Woj. Rady Narodowej 
w Koszalinie, czyni starania 
o przyznanie na ten cel od
powiednich funduszów. Nie 
ulega jednak wątpliwości, żo 
zapowiedziana zwyżka cen 
węgla, skieruje uwagę odnoś
nych czynników gospodar
czych w naszym wojewódz
twie na szerokie możliwości 
pełniejszego wykorzystania 
paliw mieiscowych. I. L.

Nowiny 
kulturalne

Artykuł

Żałujemy



Na budowach Koszalina Wychowanie dzieci - sztuka trudna
„UCZEŃ szkolny nie powinien znajdować się po godz. 

20 poza domem (na ulicy, w kinie, lokalu itp.)“ — Tak 
brzmi jeden z punktów regulaminu uczniowskiego. Inne 
mówią o zachowaniu się ucznia, dyscyplinie Itp, spra
wach. Zatrzymajmy się nad punktem pierwszym i zasta
nówmy się. jak wygląda jego „realizacja" na codzleń, 
zarówno przez uczniów jak i rodziców.

Jest godz. 20. Przed kinem 
„Nowa Hula", w którym właś
nie wyświetlają ciekawy film, 
sporo ludzi. Wśród nich nie brak 
młodzieży szkolnej w wieku od 
10 do 14 lat. Seans kończy się 
po godz. 22. Po wyjściu z kina 
warto „coś" zapalić. Krótko 
przed północą miody „kinoman” 
zjawia się w domu. Oczywiście, 
lekcji zadanych na następny 
dzień nie odrobił.

Przykład drugi. Jest godzina 
21. W okolicy parku spacerują 
grupy uczniów. Śmiech, gwar... 
A lekcje? Co tam lekcje, nauczę 
sic jutro. „Starym" się powie, 
że dziś nic zadali lekcji,

Podobnych faktów można by 
przytoczyć więcej. Sypią przy
kładami nauczyciele, kierownicy 
szkól i milicjanci.

Wagary, gra w karty o pie
niądze — skradzione często z 
matczynej portmonetki — to roz 
rywki pasjonujące dużą liczeb
nie grupę młodzieży szkolnej.

Powróćmy jednak do sprawy 
wieczornych spacerów. W żad- 
,nym wypadku nie jesteśmy przeTen budynek przy ul. lwy 

cięstwa zapowiada się wca 
le okazale. Tylko kiedy 
zostania ukończona jego bu 
dowa?

Od pewnego czasu na bu 
dowie panuje niczym ne 
zmąconą cisza.

ciwnlkaml spacerów. To samo 
dotyczy oglądania dobrych fil
mów. Należy to jednak czynić 
w odpowiedniej porze. W pew
nym stopniu należy mieć preten 
sie do rodziców, którzy często 
ulegają prośbom dzieci, zezwa
lają im na pójście do kina czy 
na spacer w późnych godzinach 
wieczornych.

Są i inne wypadki, o których 
sygnalizowali nam dzielnicowi 
MO. Chodzi o wysyłanie dzieci 
po piwo, papierosy Itd. Korzysta 
nie z takich usług i w dodatku 
gdy dziecko musi załatwić spra
wunek wieczorem — nie powin
no mieć miejsca.

Dają się również zauważyć 
przeważnie wśród chłopców — 
wycieczki „na wagary.", Są wy
padki, że uczeń wagarujc kilka 
dni z rzędu. Zaniepokojeni nie
obecnością syna, rodzice szuka
ją wtedy pomocy u milicji. Kie
dy wreszcie marnotrawny syn 
wraca do domu, spotyka się za
miast z ostrą naganą, z otwar
tymi ramionami matki i ojca 
Pedagogiczne? Nie. Po takim 
przywitaniu dziecko czuje się 
panem sytuacji i wybryki powta 
rzają się częściej.

Wnioski z tych kilku pobież
nie podanych przykładów nasu
wają się same: rodzice winni 
więcej uwagi poświęcać swoim 
dzieciom.

Nie chcemy podawać tu żad
nej recepty. Jedno jest pewne, 
że wychowanie domowe ma o- 
gromny wpływ na charakter 
dziecka i jego zachowanie w 
szkole czy poza szkolą.

Jeśli chodzi o szkolę, to dużą 
rolę w wychowaniu dzieci win
ny odegrać drużyny harcerskie. 
Jak do tej pory drużyny pracu
ją słabo i nie potrafią zaintere
sować młodzieży szkolnej. Jest

Z symfonią w terenie
Dużą popularnością cieszą się 

koncerty Koszalińskie) Orkiestry 
Symfonicznej pod dyrekcją Frań 
Ciszka Muchy. Udział w kon 
certach symfonicznych biorą rów 
nież soliści Opery Gdańskiej Da 
nuta Zimna — sopran, Euge
niusz Banaszczyk — baryton, 
zapraszani przez dyrygenta. Za
równo orkiestra, która wyszła 
już z powijaków i wchodzi na 
drogę prawdziwej symfonii oraz 
goście — soliści — zyskują so 
hic w terenie duży poklask i uz
nanie ppbliczności (w najbliż 
szych tygodniach pp. Zimna I 
Banaszczyk wyjeżdżają na kon 
certy do Szwecji).

Oto co mówi na temat pozio 
mu orkiestry p. Danuta Zim
na:

„Orkiestrę pamiętani z pieni 
szych naszych wspólnych wysię 
pów. Muszę z przyjemnością 
podkreślić, że zrobiła duże po
stępy. Uroczo grają np. trudne 
go Rossiniego. Oboje z kolegą 
jesteśmy bardzo zadowoleni. Pu

„NOWA HUTA" — Dziewczęta 
z Placu Hiszpańskiego (dozw. od 
lat H).

Seanse o ęodz. 16. 18 I 20.
WBK — Wrota piekieł (dozw. 

Od lat 18).
Seans o godz. 17.
„MUZA- — Czerwona oberża 

(dozw. od lat 18).
Seanse o godz. 17 i 19.
„ZACISZE” — Cena strachu 

(dozw. od lat 18).
Seans o godz. 19.
MPRB — nieczynne.

baczność przyjmuje nas z sym
patią. Ostatnio np. w Sław
nie nie pozwolono nam zejść z 
estrady. Bardzo mile przyjmują 
nas również jednostki wojsko
we".

Od końca lutego do ostatnich 
dni soliści i orkiestra symfonicz 
na dali rekordową ilość koncer 
tów, bo aż 19, w tym również 
dwa poranki symfoniczne dla 
młodzieży szkolnej.

Koncertów słuchali m. in. mle 
szkańcy Koszalina, Miastka. Ko 
łebrzegu, Polujna-Zdroju, Sław 
na.

program i
na dzień 21 marca (czwartek)

Od godz. 5.0# do 8.15 transmisja 
pr. II. 8.20 Mozaika muz. 8.35 Mu- 
zyka 1 aktualności. 9.00 Przerwa. 
12.10 Felieton na tematy między
narodowe. 13.00 Koncert symfon. 
13.30 „Podpalaczka” — fragnł. 
pow. Adolfa Dygasińskiego. 14.09 
l esm. z oper Jakuba Meyer- 
boera. 15.10 Melodie z całego 
świata. 16.10 Z życia Zw. Radź. 
16.30 Muzyka dawna. 17.05 ,.Pa- 
cynka-- — opow. dla dzieci. 17.35 
Muzyka fan. 18.00 Reportaż lite- 
lacki. 18.20 Pogadanka oświato
wa. 18.35 Śpiewamy pieśni t pio. 
S-nki. 19.05 Melodie o wiośnie. 
19.30 „Scena polska — Gustaw 
Duszyński”. 20.35 Pleśni kotnpu. 
ąytorów franc. 21.30 Gra poznań- 
Eki sekstet „155". 21.50 „Piec mi
nut o wychowaniu". 21.55 „W 
literackiej kawiarni". 22.15 „O 
muzyce konkretnej" — aud. sto. 
s no.muz. 22.45 Melodie na do
branoc.

PROGRAM n na fali 367 m 
na dzień 21 marca (czwartek)

Program dnlai 8.55. 15.05.
Wiadomości: 5.00. 6.00, 7.00. 8.00, 

8 30. 12.04 18 00, lano, 20.00. 23.50.
5.05 Muzyka. 5.30 Rozmaitości 

ruin. 6.10 Melodie operetkowe. 
f.25 Kalendarz rad. * 6.30 Gimn. 
f.4O Muzyka rozr. 7.10 Skrzynka 
poszukiwania rodzin PCK, 7.15 
Muzyka popul. 7.45 Błękitna szta
feta. 8.06 Przegląd prasy, f.15 
Tance lud. 8.36 Muzyka popu!. 
S.00 ..O kocie, który chadzał wla- 
snymi drogami" — aud. dla ki. 
ni i IV. 9.20 Koncert orkiestry 
symf. rózg), łódzkiej PR. lo.nn 
Lad. kurs nauki języka ros. 10.20 
Muzyka dla wszystkich. 11.00 
„Olek. Tolck 1 Jon” — Much, 
dla kl. VII. 11.30 Melodie popul. 
11 42 Utwory skrzypc. kompozy
torów polskich. 12.10 Felieton na 
tematy międzynarod. 12.20 Przer
wa. 15.10 Muzyka lud. Syrii i E- 
giptu. 15.30 Śpiewamy piosenki 
1 słuchamy muzyki — aud. dla 
dzieci. 16.05 Koncert chóru I or
kiestry rózg), wrocławskiej PR 
16.50 ■ Pogadanka lekarska. 17.00 
Muzyka tan. 17.25 ..Pieśni 1 tańce 
naszej ziemi". 17.40 Na warszaw
skiej lali. 18.00 Liszt: Sonata 
h.motl. 10.35 Muzyka i aktualno
ści. 19.00 Sonety Jana Wolfganga 
Goethego. 19.10 Koncert życzeń. 
So.20 Fala 56, 20.40 Muzyka. 20.50 
„Piotr 1” — słuch, wg pów. Ale
ksego Tołstoja. 22.50 Nowe wy
dawnictwa PWM. 23.35 Muzyka 
taneczna.

14 BM. w godzinach wie
czornych nieznani sprawcy do 
konali włamania do gabinetu 
naukowo-trchnlcznogo w Szko 
le Podstawowej nr 1 w Bia
łogardzie. o dokonanym wl* 
maniu kierownictwo szkoły za 
meldowało MO następnego 
dnia o godz. SmeJ rano. Jak 
stwierdzono na miejscu prze 
stępstwa. sprawcy dostali się 
do gabinetu przy pomocy wy 
trycha I łomu. Skradli jeden 
aparat fotograficzny, wagę PO 
calowa, dwie poziomńire, 
kompas, amperomierz, trans- 
formatorek. motorek elek
tryczny, dwie śruby mikronie 
trycznr. lornetę, dwie pary 
okularów i szereg innjch 4ro 
bnych przyrządów.

Wszczęte natychmiast do
chodzenie doprowadziło do 
ujęcia (w 3 godzin po złoże
niu meldunku) dwóch niele
tnich sprawców włamania, 
którymi aą:
Lomejko Albert — ur. w 

1941 r„ UCZeń klasy VII szkoły 
podstawowej (poprzednio ka
rany za kradzież), zam. Bia 
logard — ul. Mickiewicza 22.

Wierzbicki Jerzy, ur. w 1943 
roku, uczeń Klasy I szkoły 
zawodowe! będący na wycho 
waniu matki, sam. Białogard, 
Mickiewicza 22.

W toku dalszego dochodze
nia Łonie,ice i Wierzbickiemu 
udowodniono, że w dniu 9. 
III. 1957 roku dokonali kra
dzieży przyrządów fotograticz 
nych w szkole nr 2 w Biało 
gardzie, w dniu 11. III. 1957 
roku dokonali Kradzieże na
rzędzi ślusarskich z warszta
tu Spółdzielni Inwalidów w 
Białogardzie (ogólna wartość 
3 .,60 zł), w ni-eu marcu i lu
tym br. dokonali kradzieży 
narzędzi | części samochodo
wych ogólnej wartości około 
6 tys złotych.

Skradzione przyrządy nauko 
we oraz różne narzędzia i 
części samochodowe, w wyni
ku przeprowadzonych rewizji 
zostały odnalezione i zwróco
ne poszkodowanym. Nieletni 
sprawcy zostali zatrzymani.

• * •
w M CU LUTYM hr. orzana 

MO wszczęły dochodzenie w 
sprawie nadużyć finansowych 
podczas zbiórki złomu zorga 
nlzowanoj przez komitety ro- 
dziciejskie szkół podstawo
wych w Sarbinowie. ropowic 
i Będzinie (pow. Koszalin).

Jak wykazało dochodzenie, 
do procy przy zbiórce zgło
sili swa pomoc: Adam To 
karz. ref. d s skupu GS He 
dzino. któremu powierzono 
szkole w Będzinku lako pod
opieczna. Benon Wrotyńskl, 
czl. Zarządu d s skupu GS 
Będzino, któremu powierzono 
jako podopieczna szkolę w 
Sarbinowie i Jan Kamys. pra 
cownik ROM Będzino, które
mu powierzono szkołę w Ro
powic. Zadaniem Ich było 
skupywanie złomu od poszeze 
gólnych o«6b i dostarczanie 
go do punktu skupu. Uzyska

Śmiech to zdrowie
Konkurencja

Gdybyśmy zapytali samych 
siebie, czy często marzymy, od 
powiedź wypadłaby: tak. Marzy
my. Idąc np. uliedmi naszego 
miasta w oczy rzucają się nowe 
hodowle. Marzysz Może... Może 
właśnie w tej kawiarni, którą 
z takim wigorem młodzieńczym 
budował „prywaciarz" znaj
dziesz to. czego nie są w sta
nie dać ci KŹG..

Budował. Dziś robi bokam!. 
I wszystko znowu o te pienią
dze. Podobno cofnęli mu kredy
ty... Złośliwi twierdzą, te KZG 
boją się konkurencji i chcą odku 
nić kawiarnię w stanie, jakim 
znajdzie się obecnie, tj. suro
wym. Po co nam prywatne ka 
wtórnie? — Ludzie przywykli 
Ulż do „Miru" i „Gryfu"... Ze 
tęsknią za czymś bardziej kpi 
turalnym, za uprzejmą obsługą, 
która nie robi łaski? Zresztą 
no diabla nam ten kłopot, musie 
libyimy tak jak w Darłowie 
poi otwarciu prywatnej jadlodaj 
ni, wyremontować nasze knaj 
py... Niech tęsknią! Bohaterowie 
Balzaka też tęsknili i co z tego 
mieli?

żel.

jednak nadzieja, że organizacja 
harcerska zacznie pracować le
piej.

Na zakończenie warto zaape
lować do rodziców, by częściej 
niż dotychczas konsultowali się 
z wychowawcami w sprawach 
wychowawczych, postępów w 
nauce itp. Taka współpraca Jest 
konieczna i dopomoże zarówno 
nauczycielom jak I rodzicom wy 
chować właściwie nasze dzieci.

K. WOJCIECHOWSKA

Z kalendarzyka 
spotkań radnych 
z wyborcami
W dniu dzisiejszym tj. 21 

bm. odbędą się następujące 
spotkania radnych z wybór 
cami, poświęcone omówieniu 
projektu budżetu dla nasze
go miasta na br.i

Godz. 15 — Oddział PCK 
W spotkaniu błorą udział 
radni: Henryk Krużycki i An
na Wąchalska.

Godz. 14 — Koszalińska 
Wytwórnia Części Samocho
dowych. Udział biorą radni: 
Aleksander Pacyna, Józef Te 
liga i Stefan Dubas.

Godz. 15 — Koszalińskie 
Zakłady Piwowarsko-Słodow 
nicze. Radni: Jadwiga Pan 
kratow i Czesław Lanc.

W spotkaniach biorą udział 
ponadto dzielnicowi MO.

Zguby
Ob. Tatiana Rudzińska przynio

sła do redakcji dwie paczki, któ
ro jakiś „zapominalski" zostawił 
w dniu H bm. w pociągu Szcze
cin — Gdynia, przychodzącym 
clo Koszalina o godz, 14 z mlnu. 
taml. Paczki są do odebrania w 
redakcji.

♦ ♦ •
Również w ęedakejl sa do ode

brania okulary znalezione przed 
kilkoma dniami.

Z kroniki milicyjnej
ne w ten sposób pieniądze zo 
bowlazani byli przekazywał', 
na k-iążeczkt PKO komitetów 
rodzicielskich w w szkól.

Działając w ścisłym porożu 
mieniu ze sobą w celu osią- 
snlęrla osobistych korzyści 
skupowali oni złom stalowy 
nd Jednostek WP w cenie 1*3 
złote za tonę, następnie od
stawiali zloni do punktu sku 
Su w Będzinie (oczywiście po 

ając, że pochodzi ze zbior
ki społecznej dzieci szkolnych) 
po 34* złotych aa tonę. Róż. 
nicę w kwocie 237 złotych od 
tony złomu przywłaszczali so 
bie. W ten sposób „zarobili" 
około 113 tysięcy złotych. To 
karz. Wrotyńskl 1 K»mvs 
przyznali się do winy i po
stanowieniem prokuratora P<> 
wialowego w Koszalinie zo
stali aresztowani.

Kto się postara
o krede?

Chodzi nam o kredę do malo
wania. Przychodzi przecież wio
sna, okres odnawiania mieszkań, 
a kredy w naszych sklepach nie 
ma. z diogerli |^zy ul. Zwyclę- 
siwa odpylają wszystkich do 
sklepu przy ul. 1 Maja. Tam kle. 
równik rozkłada ręce: owszesn, 
zamówienie zrobił w styczniu, 
prosił o nadesłanie kredy w 
dwóch partiach, ale niestety — 
dotąd jej nie otrzymał.

Kto alę wobec tego postara o 
kredę dla sklepów? Może Miejski 
Handel Detaliczny Artykułami 
Pi rem.’

„Głos Koszaliński" — organ 
Komitetu Wojewódzkiego Pol 
sklej Zjednoczonej partii Ro
botniczej.

Redaguję Kolegium w skla 
dale: Ignaey Włrakl (red. na 
czelny], Andrzej Czechowicz 
(z ca mrz. red.), Marian
Rebelka <a«kr red.). Jerzy 
Kiss Orski, Jerzy Laslak.
Widaw Nowak.

Redakcja - Koszalin, Ulica 
Alfreda Lampe M.

Telefonv> centrala 438.
Sekretariat lyuŁikcjl - <33- 

fedaktos nacziękn — 718.
Orldzlat w Stupsku, nl. N1O- 

dzialk<uvsk!ego t. tel. 51-95.
Oddział w Szezrdnku. Pi’* 

Wolności ternach Prez. MRN), 
tel. soi.

Adminlatracjat Koszalin, ot. 
Mfrcda Lampe 28. II p„ 
el. 38 58, 22-91.

Oęloirenla - Biuro ogłoszeń 
RSW „Praca" Korzalln. ulica 
Alfreda Lampe 29. tel. 29-91

Wplats na prenumeratę po- 
•ztowa prryfninJa nr»ed» po 
•stówę I listonosze

Horzono: KZG w Koszau 
tle.

Rap. gazet 18 g. V71 kŁ
C-tS. Nr zam. *9.

OGŁOSZENIA
PRACOWNIC? POSZUKIWANI

INŻYNIERA-MECHANIKA na stanowisko kierownika dzia
łu metalowego, IN2YNIERA-ARCHITEKTA na stanBw|» 
sko projektanta w dziale budowlano remontowym zatrudni 
ol zaraz Pracownia Konstrukcyjno-Technologiczna przy Wo
jewódzkim Zarządzie Przemyślu w Koszalinie, ut. Racła
wicka — barak nr 4. Warunki wynagrodzenia do omówie
nia na miejscu, tel. nr 23-10. (K-274 0)

SPRZEDAWCÓW peronowych, obnośnych i obwoźnych 
na stacjach Słupsk, Koszalin, Białogard I Szczecinek po
szukują Kolejowe Zakłady Gastronomiczne. Warunki wy
nagrodzenia do omówienia na mie‘scu w w/w zakładach.

K-27S-0

Warsztat Naprawczy PGR Szczecinę! 
ul. 28 Lutego nr 34 

zawiadamia.
że preyjmuje do wykonania z materiałów własnych i po
wierzonych wszelkie prace w zakresie robót:

kowalskich, spawalniczych, tokarskich, ślusarsko’ 
montażowych, treserskich, stolarskich, elektryea 
nych przy pojazdach mech, ładowania akumulato
rów, remontowych a zakresu gorzelń, platkarń. 
tartaków, młynów, remontowych sprzętu rolnicze
go (ciągniki, traktory, przyczepy itp.).

K-265-9

Szczecineckie Zakłady Przemyślu Terenowego 
w Szczecinku, ul. Boh. Warszawy 22 

przyjmują zlecenia na usługi w zakresie 
bezpieczeństwa przeciwpożarowego jak:

1. kontrola, konserwacja, renowacja wszelkiego typu 
gaśnic i Innego sprzętu,

2. pomiary instalacji plorunochronnych i Ich konser
wacja,

3. dostarczają na zamówienia beczki do celów prze- 
ciwpożarowych o pojemność 200 1 oraz typowe 
skrzynki do piasku gaśniczego.

K—276-1

Uwaga Czytelnicy „Głosu”!
Dział ogłoszeń naszej gazety zamieszczać będzie:

Uczenia z okazji urodzin, imienin, 
ślubów Itp.
Na życzenie czytelnika w ogłoszeniach będziemy także 

zamieszczali jako dedykacje wybrane przez niego frag
menty wierszy lub odpowiednie rysunku

oqloszenia matrymonialne
Jeżeli chcesz wstąpić w związek małżeński a nie mo

żesz znaleźć odpowiedniej kandydatki lub kandydata — 
dopomoże cl w tym dział ogłoszeń

podziękowania
NAJLEPSZĄ FORMĄ WYRAŻENIA WDZIĘCZNOŚCI 

JEST PODZIĘKOWANIE W GAZECIE.

OGŁOSZENIA DROBNE

NAUKA
KORESPONDENCYJNE lekcje 
księgowości, stenosrafii, Języków 
Lódż 1. skrytka 297.

Gp—18* *

dzielę rano dnia ii marca I P» 
co.tawll swoją — prosiony jest 
o rarot za dobrym wynagrodte- 
nlem na Milicję Kolejowa w Kp 
szallnie.

G-234-1

ZGUBY
ZARZĄD Powszechnej 6po|dzi*> 
nl Spotyweów w Koszalinie u 
nleważnla zagubioną pieczątkę 
następującej treści: P. S. S. K< 
szalln, stołówka.

G—»l •

Dr Makarze 1 Haligowt za sku
teczne leczenie serdeczne pędzie 
kowanie składa STANKIEWICZ 

eokadia.
G-U3 1

RÓŻNE
(OBYWATEL, który omyłkowo 
.wziął walizkę wysiadając z l>o 
ciazu na stacji Koszalin w nie-

>ZK1 dziecięce najnowsze mo 
'*. ne totyskacb kulkowych, 

-'kle, koszykowe, sportowe r 
■oczkami ! budkami, czeskie 

węgierskie na ośmiu spręży 
• <h oraz wózki dla lalek pole 

Cl T. pałkowa — «oszaltn, Pa
wła Findera 18.

G—33?-«



W mlHrle Olney 'Andia) do tradycji należ- uliczny bieg... z patelniami. Na zdjęciu: młode 
toapoale na tiaMe wytclzu. (Fot. CAF)

Hutnik 
z »Baildonu» 
milionerem

W U z kolei ciągnięciu śląs 
kie| grv liczbowej ..Karolinka" 
która bije wszelkie rekordy po 
pularności. pacha główna wv 
grana a *5 trafień Szczęśliwy 
nii graczami okazało się małżeń 
siwo z Siemianowic: mąż — 
hutnik zatrudniony w hucie ..Ba 
ildoń’ i żona — nauczycielka 
Dzięki pięciu trafieniom stali 
się oni posiadaczami miliona zto 
tych i parceli budowlanej.Z 10 frankami 

w kieszeni 
udali się w podróż 
dookoła św.ala

Trzech Szwajcarów: Troll, i 
(inż. elektryk) oraz dwóch mała 
rzy Bavaud i Cherpillod wvbra 
ło się w sierpniu I953 roku 
w podróż dookoła świata mając 
w sumie... I0 fr. w kieszeń* 
Obecnie przyszła od nich wia 
domośó z Delhi Mają już za 
sobą 170 tys. km drogi Na 
życie zarabiają tańcem i śpię 
wem. a jeśli zajdzie potrzeba, 
to i zamiataniem ulic Jak do 
tychczas czują się doskonale

Pozostafe życzyć im tylko 
dalszej szczęśliwej podróży przez 
świat z pustą kieszenią.

Po raz pierwszy 
na gapę

W Paryżu obchodzono niedaw 
no pożegnanie z ostatnim tram 
wajem, które po 65 latach wier 
nej służby zastąpione zostałą 
bez reszty przez omnibusy. Pa 
ryżanie tłumnie stawili się na 
tę niecodzienną uroczystość, 
tym bardziej, że ostatnie prze-, 
jażdżki tramwajem odbywały 
się na gapę.

SERIA III
T. JAKIEGO PAŃSTWA 

(KSIĘSTWA) STOLICA NA 
ŻYWA Się VADUZ?

8. CZY ŻYJĄ I GDZIE 
DINOZAURY?

Jak będzie witana 
brytyjska para królewska 

w Paryżu
Podczas przyjęcia wydanego 

w ratuszu przez przewodniczące 
go Rady Miejskiej Paryża, Piet

Dostawcy kawy 
do... biur

Pontewat wychodzenie » biura 
..na kawę" przyjęło ale w No- 
wym Jorku tak Jak przerwa o- 
bladnwa. wiele Instytucji zasto
sowało pomysł przywotenln kawy 
<1o pracy. Nawet te Instytucje, 
które dala urzędnikom kawę za 
darmo, korzystają z tej „racjo. 
nall»cjl“.„

re Ruais członkowie specjalnego 
komitetu powiadomili przedstawi 
cieli prasy francuskiej i zagra 
nlcznej o projektowanych mani 
festacjach tegorocznego sezo- 
r.ti Manifestacje te ściągają ty 
siące paryżan. Francuzów z 
prowincji i turystów zagranicz
nych.

Ze szczególnym zainteresowa
niem przyjęte zostały propozy 
cie w sprawie manifestacji zor 
ganizowanych w związku z wi 
-rtą królowej brytyjskiej Elżbie 
ty i księcia Filipa Jednvm z 
kulminacyjnych punktów uroczy- 
siości będzie przejażdżka pary 
królewskiej statkiem po Sekwa 
nic w dniu 9 kwietnia br. Po 
paradzie „grenadierów cesar
stwa”. którzy odegrają słynny 
marsz spod Marengo. przed 
brytyjską parą królewską — 
na wysokości Pont Voval — 
skłonią sie sztandary jednostek 
francuskich. które wsławiły 
się w bitwach na różnych fron 
tach świata Straż honorową 
pełnić beda marynarze w stro
jach z XVIII wieku. Przy moś 
cie Carrousset wystąpi w trzech 
obrazach „Kawaleria domu kró 
liwskiego".

Z kolei para królewska og1ą 
dać bedzie widowisko „Rozryw
ki XVII wieku” przedstawione 
na Pont Nenf. Wśród dźwięków 
pieśni z XV wieku w wykona
niu chóru dziecięcego, statek 
z brytyjską parą królewską zbli 
zy się do wyspy św. Ludwika, 
gdzie ułożone zostaną freski 
z kwiatów. Olbrzymi bukiet wy 
sokości sześciu metrów symboli 
zować będzie hołd Paryża i 
wszystkich ogrodników Fran
cji.

Caruso 
po śmierci 

Ciało wielkiego śpiewaka. En 
nco Caruso. spoczywa zahatsa 
mowone w szklanej trumnie w 
mauzoleum w Neapolu — jego 
miejscu urodzenia i jedynym 
moście, w którym został w cza 
sic wustępu wygwizdani/. Każ
dego roku W dniu Wszystkich 
Świętych można ogląda! jego 
ciało, a co trzy lata, w roczni
cę jego imierci, jeden t jego 
przyjaciół zmienia mu ubranie 
na nowe, uszyte w jednej z łon 
duńskich firm krawieckich.

Biegi przełajowe w Szczecinki!
Pierwsza tegoroczna Impre

za lekkoatletyczna w Szcze- 
clnku — po
wiatowe biegi 
przełajowe — 
zgromadziła na 
starcie, mimo 
przenikliwego 

zimna, 50 za
wodników. Li
sta zgłoszeń o- 
bejmowala 100 
osób, jednak 
dotkliwy chłód

„zdziesiątkował" zawodni
ków.

Występ lekkoatletów Szcze
cinka w biegach przełajo
wych należy uważać za uda
ny. Zawodnicy wykazali do
bre przygotowanie kondycyj-

HUMOR

— Wczoraj tona klęczała 
przede mną.

— Naprawdę?
—• .../ błagała: .Wyłaź spod 

tego łóżka, ty tchórzu!"

ne 1 Jak na początek sezonu 
niezłą formę.

WYNIKI: IDO m Juniorek — 
1. Krupińska - 2.56,9; 2. Pyrkosz 
- 2.38,2 (obie PLP). 500 m dzlew- 
e»ąt — 1. Jasiewicz (PUP) —
1.45,8: 2. Kubacka fSzk. Ćwicz.) — 
1.58.7, 700 m seniorek — 1. Kraw. 
czyk (Dar/bór) — 2.50,2. Ku
lesza (PLP) - 2.34.6. S00 m mlo- 
dzików — 1. Lttrowlcz (Darzbór) 
- 2.51.0: 2. Malinowski (TPD) — 
2 51,6 130# m Juniorów — 1. Sta
nik (FLP) — 4.40,8: 2. Michalski 
(Darzbór) — 4.50,0. 2000 m senio
rów — t. Kęcel — 710.5: 2. Wal
czak — 7.13.5 (obal Darzbór).

W punktacji zespołowej pierw
sze mielące uzyskali zawodnicy 
PLP — 86 pkt„ przed Darzbór cm 
- 48 pkt. I TPD — 30 pkt.

W nadchodząca niedzielę prze
prowadzone zostana w Szczecin, 
ku Wojewódzkie Bieg! Przelało, 
we Zbiórka zawodników o godz. 
II w szkole TPD. Początek zawo
dów o gędz. 10.

Kolarze Gdańska wygrywają 
w Bytowie

Duże zainteresowanie wy
wołał w Bytowie zorganizowa 
ny przez tamtejszy PKKF 
przełajowy wyścig kolarski. 
Obok kólatzy LZS Koszalin 
„Czarnych" Słupsk i LKS By
tów, startowali także zawod
nicy AZS-u Gdańsk. Ogółem 
w wyścigu startowało 29 ko
larzy. bieg ukończyło 21.

Warunki atmosferyczne w 
czasie trwania wyścigu były 
trudne. Mimo to zawodnicy 
jechali dobrze, wykazując nie 
złe przygotowanie kondycyj
ne.

Świetnie spisali się w tych 
zawodach młodzi kolarze By
towa — Michenko, Zdanowicz 
i Marciniak, którzy uplaso
wali się w pierwszej dziesiąt-' 
ce.

Drużynowo wyścig wygrali 
zawodnicy gdańskiego AZS-u. 
przed „Czarnymi" Słupsk i 
LKS Bytów.

WYNIKI INDYWIDUALNE:

1. H. Kucharczyk (AZS)
2. J. Chvlewski (Czarni)
3. W. Śmiałek (AZS)
4. L. Hapka (AZS)
5. M. Mozulewski (Czarni)

Notatnik OZB
Termin zgłoszeń drużyn bokser

skich do rozgrywek o puchar 
OZB na rok bielący upływa z 
dniem 25 marca.

* • *
Posiedzenie OZB odbędzie stą 

w piątek (22 bm.) o godz. 17 w 
lokalu WKKF.

6. R. Usidus (LZS Kosz.)
7. W. Michenko (Bytów)
8. A. Zdanowicz (Bytów)
9 L. Marciniak (Bytów)

10. J. Winogradzki (AZS). •

ZSRR - NRF 
12:8 w boksie

W drugim międzypaństwo
wym spotkaniu, rozegranym w 
Kilonii, pięściarze ZSRR poko
nali reprezentację NRF 12:8. 
Niespodzianką spotkania była 
porażka Zasuchina w wadze 
piórkowej z Lagardenem.

Wyniki walka 
(zawodnicy ra
dzieccy na pier
wszym miej
scu):

w muszej By- 
strow odniósł 

zwycięstwo 
przez tko nad 
Kondritzem, w 
koguciej Grigo- 
riew pokonał

Sbschkę, * piórkowej Zasuchin 
przegra! po -zaciętej walce z 
Lagardenem, w lekkiej Swiri- 
dow uległ na punkty Rudhoffo- 
wi, w Ickkopółśrcdnicj Korotiew 
wypunktował Wagnera, w pół- 
średnlej Radonjaka uznano za 
pokonanego w walce z Kochem, 
w lekkośredniej Koromyslow 

i przegrał z Meinhardtem, w śred
niej Fieofanow odniósł zwycię
stwo przez ko w pierwszej run
dzie nad Boettdierem, w pół
ciężkiej Chatieńczyk wygrał z 
Krenzem ,w ciężkiej Abramów 
wypunktował Rittera.

Wyjaśniam potem, że ja względem sercowej sprawy, 
a na to mnie sierżant z dworcówki, że taki romans 
będzie z miesiąc kosztował... Się pytam: czy tak się 
według leguraminu ma wyrazić urzędnik, któren 
przedstawia władzę? Więzieniem mnie grozić? Za có? 
Ażeby mnie pokręciło, że ja o tern powiem nawet na 
sprawie! Niech ludzie słyszą! Za kogo się mnie uwa
ża? Czyż to nasza kochana ludowa konstytucja nie 
gwarantuje, by każden jeden leguralny obywatel 
ta mąż się wydał?...

Zapatrzył aię trochę w tym miejscu 1 musiałem 
adę oczywiście wtrącić:

— To wcale nie jest powiedziane, panie Rośctk, 
te my właśnie chcemy panu przeszkodzić w mał
żeństwie!
_ Żebym tak skonał, obywatelu przesłuchujący — 

przerwał z rozjaśnionym obliczem, przypuszczając, że 
wierzę.

— Nikt od pana nie wymaga, żeby pan tutaj od 
razu konał... Proszę mi lepiej powiedzieć. kto to jest 
Kurt, oo panu o nkn wiadomo 1 akąd się tu wziął?

— podjąłem w bardziej konkretny sposób.
— A czy obywateL że tak powiem, zna Kurta? — 

spytał patrząc mi podejrzliwie w oczy.
Skinąłem obojętnie głową. W tej chwili na twarzy 

Rościka pojawił się udany wyraz nienawiści:
— Przystojniak. Smonc jeden, a po prawdzie to 

można powiedzieć, że zwykły gnojek, obywatelu prze
słuchujący. Groszem to nigdy nie śmierdziało, na pa
pierosy nigdy nie miał, a teraz konkurenta idzie od
stawiać. Ślepiami wywraca, takie te jedne i drugie 
półsłówka łasym kobitom smali a one na to sie dają 
łapać jak lep na muchy! Jak przyjechał pół roku te
mu — to ja mu mówię: „Ty się od Trudy odwal, 
a jak nie to ci twoje kaprawe oczko podchromolą 
w taki-że deseń...

Musialem mu przerwać:
— Pańskie animozje z Kurtem, panie Rołclk. to 

wasza prywatna sprawa. Ja chcę wiedzieć skąd on 
pochodzi, czym się zajmuje i co robi?

Rościk wydął pogardliwie wargi:
— A bo ja wiem, obywatelu przesłuchujący. Czy 

to ja świnie z nim pasłem? Ja mu tak po dobroci 
że serce mam miętkie. No, to się zabrał wtedy i po
jechał... Ale po jakiemś tam czasie aplat. Wraca. To 
ja znów do niego: ty się do Trudy nie przystawiaj, 
a jak nie, to ja ci już powiedziałem... No on znowu 
pojechał. Ale skąd jest naprawdę, obywatelu prze
słuchujący. nie wiem. Może od Adennuera przyje
chał? Albo... no w ogóle niem się od dawna organa 
MO jiowtnny zająć. Bo on...

Nastąpiła znów seria różnego rodzaju wymyśla A 
i obelg, pozornie nie.szczędzących konkurenta. Rościk 
„sypał go na całego", Ale przecież czynił te w ten 
sposób, że nie otrzymywałem żadnych konkretów. So
lidarność w ferajnie jak zawsze j wszędzie — obo
wiązywała! Mógł nanySkować na Gabla 1 onluskwić 
go Ile wlezie i wszystko byłoby dla mnie tyle warte 
co zeszłoroczne śniegi.

W całym wrzaskliwym oratorium Rościka, trwają
cym około godziny znalazłem tylko dwa łnteramąjępa

momenty. Po pierwsze: Gabel. jak wynikało z pogło
sek, był ostatnio w Szczecinie — i wrócił stamtąd 
„elegancko ubrany", a przedtem „groszem to nigdy 
nie śmierdziało". I po wtóre: „on gada, że jezd z tej 
lepszej sfery", ale „to tak samo jak ja jezdetn świę
ty turecki"...

Praktycznie biorąc były to informacje bez jakie
gokolwiek znaczenia.

Wybiła przed chwilą ósma.
Nie zwracałem już prawie uwagi na wywody Ro- 

ścika. Przerodziły się one w obrzydliwe, babskie ga
dulstwo.... Odpowiadało prawdzie to, co mi o nim 
uprzednio powiedziano: — że jest gaduła i że temu 
wodnistemu szczekaniu zawdzięcza swoją bezkarność. 
Należał do tych, którzy jeśli nie złapie się ich za 
rękę na gorącym uczynku będą całymi miesiącami 
wykręcali się i pajacowali, robiąc ze wszystkich głup
ców.

Komediant! Przecież ta cała heca z fotografią t. je
go rzekomymi „przygotowaniami" do małżeństwa — 
była niczym innym jak tylko komedianctwem! 
Szczwany i kuty na cztery nogi lis, sutener i kan
ciarz spod ciemnej gwiazdy. Zająłbym się jego skro
mną osobą, gdybym tylko miał nieco więcej czasu...

Tymczasem interesował mnie jednak zaginiony in
żynier Feliks Ko.iro i interesował mnie — Kurt Gabel.

Zawezwałem profeea, zlecając mu, ażeby odprowa
dził Gracjana Rościka z powrotem do aresztu. Na 
tym etaipte śledztwa nie dałoby afę z niego więcej 
wyciągnąć... Truda pozostawała w dalszym ciągu nie
uchwytna, a na przesłuchanie Świętej było Już za 
późno.

Odpowiedni telefonogram do Komendy Głównej 
z doniesieniem, że znaleźliśmy bilet kolejowy Feliksa 
Kojry, świadczący, iż zginął tutaj, a nie w Szczecinie 

— zakończył mój pierwszy dzień śledztwa we Wro
cławiu. —j

1 ’• « Cl' a a


